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przyjmują 


od godziny 1 do 2 ро połądniu, 


Miesięcznie w Łodzi 2 zt. 
па prowincji 450, zagranicą 
Odnoszenie do domu 40 gr. 


20 gr. 
9.50. 


Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
һопогагіши uważane sa za bezpłatne 


Rękópisów zarówno użytych jak 


odrzuconych гейаксіа 
— ma 


nie zwraca. 


ГА 


Za wiersz milimetrowy 6- lamowy 
Pod tekstem | w tekście 40 gromy 
za tekstem 30 groszy: nekrolog! 
komunikaty 30 wr.: zwwczałne 25 gr 


Za wyraz: drobne 15 groszy! pò 
szukiwanie pracy, 10 groszy: nal 
mniejsze ogłoszenie 1.50 zł. dla ber 


robotnych 1 złoty. — Zamielscowe 
(bez wyłatku) 50 proc. zagraniczne 
0 «100 procent drożel. 

Ogłoszenia 2-kolorowe 1 па umó 
wionera miejscu 50 огос„ 3-kolorowt 
'00 proc. droższe. Za termin druku 
* administracia nie odpowiada. 

? ym 


Przedstawiciele robotników przeciw pięcioprocentowej podwyżce. 


Sytuacja strajkowa uległa zaostrzeniu. 


Nieustępliwe enuncjacje związków. 


Jak wiadomo minister pracy 
. Jurkiewicz na konferencji, od 
ytej z przedstawicielami prze- 
inysłowców į robotników zapro 
ponował w (mieniu rządu pod- 
wyżkę płac włók 

05 procent, 

przyczem inne punkty żądań ro 
botniczych byłyby omówione 
na konierencc bezpośradnich 
1 dobrowolnie tfzodnione. 

Przedstawiciele przemysłow* 


ców jak 1 robotników oświad"| 


czyli w odpowiedzi, że nie må- 
ја pełnomocnietw do wyrażenia 
aprobaty | że propozycje Minl- 
sterstwa Pracy przedstawią 
swym mocodawcom. 

Na tem konferencję zakończe 
no f przedstawiciele stron wvje 
chali z powrotem do Łodzi, 
gdzie przybycia ich z niecierpli 
iwością oczeklwały masy robot- 
viczę: 

W dniu dzisiejszym we wszy 
śtkich związkach zawodowych 
odbywają się posiedzenia komi- 
tętów, wykonawczych i zebra- 
n'a delegatów fabrycznych, na 
których propozycja Minister- 
stwa Pracy będzie szczegóło- 
wo rozpatrywana. Od decyzyj 
powzliętych na tych posiedze- 
nlach zależeć będą dalsze 

losy strajku 
w przemyśle włókienniczym. 

W związku z propozycją Mi- 
nisturstwa Pracy zwróciliśmy 
się do poszczególnych kierow= 
п ków związków zawodowych, 
którzy bralf udział w konferen- 
ci! w Ministerstwie z prośbą o 
mytażenie poglądu na szanse 
zlikwidowania zatargu w myśl 
powyższej propozycji. 

Informacje otrzymane przez 


таит A Аата жщз шты опшысш=) 


Kuperman, Burman I Kohn 


kierownikami polskic 


w Sowietach. 


Warszawa. 9. 10. (Od wl. 
kor. = W Moskwie odbyła się 
narada sekcii polskiej komuni- 
stycznej partil bolszewików w 
sprawie utworzenia polskich 
uczelni agitacvinych dla kształ 
cenia wywrotowców Drzezną= 
czonych specialnie do „pracy“ 


nos w tej sprawie brzmią nao- 
| gół 
bardzo pesymistycznie, 

Wszystko przemawia za tem, 
źe tobotricy na propozycję mi- 
nistrą pracy nie zgodzą się. 

Oto co nam oświadczył kie- 
rowinik związku klasowego p. 
Walczak: 

Konferencja w Ministerstwie 


na, zawiodła pokładane w ni 
nadzieje. Z czem-żeśmy poj 
chali, z tem-żeśmy przyjechali 
do Łodzi zpowrotem. Rząd o 
biecywal, że zrobi dużo, a nie 
zrobił nie. Przecież trzeba być 
|narwnym, by wierzyć w to, że 
włókniarze, którzy wystawil 
żadania 20 proc. podwyżki, za- 
dowolnią się 5-cioma procenta* 
mi. Przemysłowcy prawdopo- 
dobnie z chęciąby przystali na 
takie załatwienie sprawy, ale 


my — robotnicy stanowczo nie 
JA teraz sprawa Innych żądań 
Minister pracy oświadczył nam, 


że będą one później dobrowol- 
nie załatwione na konferen- 
cjach bezpośrednich. 

Jest to niewłaściwe postawie 
me sprawy. Prz konferen- 
cje bezpośrednie już były 1 

do porozumienia nie doszło. 

To też teraz powinnoby Mi- 
nisterstwo samo zaproponować 
by jednocześnie z podwyżką 
jprzy jego współudziale załat< 
wioną zostałą sprawa pozosta- 
tych żądań jak np. delegatów 
fabrycznych. Na obietnicach po 
legać nie możemy. Przecież póź 
niej w razie niepomyślnego 0- 
| brotu sprawy pozostałych 2а- 
Чай nie moglibyśmy specjalnie 
dla nich wywoływać 


h uczelni agitacyjnych 


|w Polsce, Uchwalono otwo- 
|rzyć 

polskie szkoły partvine 
|w.Mińsku 1 Moskwle na wzór 
szkoły istniejącej w Kijowie. 
Kierownikami tych szkół będą 
Kuperman, Burman I Kohn. 


Pracy, tak szumnie zapowiada- |d 


ponownego strajku. 

Musimy załatwić wszystkie 
sprawy odrazu. 

Со do arbitrażu, to przypusz* 
czam, że nawet sam rząd nie 
ma złudzeń, że na to przystą* 
niemy, Zresztą tak samo p. 
mysłowcy tie są zwolehnikami 
arbitrażu. 

Dziś odbędzie się u nas posie- 


e komitetu wykonawcze- 
ко I zebranie delegatów, na któ: 
rych wszystkie sprawy, o któ. 


rych mówiłem powyżej zostaną 
rozważone 


ZWIĄZEK „PRACA“. 


Kierownik związku „Praca* 
p. Kaźmierczak oświadczył 
nam, że nie może narazie wy- 
powiedzieć się co do stanowis- 
ka jego związku do propozycji 
rządu do czasu uchwały komi- 
tetu wykonawczego, który po- 
siedzenie swe odbędzie dziś wie 
czorem. 


ZWIĄZKI CHREESCIJAR 
SKIF. 


О. godz. 10-tej rano w lokalu 
związków chrześcijańskich roz- 
ło się posiedzenie komisji 
owej | zebranie delega- 
fabrycznych. Propozycja 
stała się przed- 


tów 


Ministerstwa 
miotem 


Wedlug о“ 
trzymanych przęz nas dotych= 
czas nformacyj w 086 2670 
zonych delegatów wypo- 
edziała się 

та dalszem prowadzeniem akcji 
uważając, 12, propo” 
istra pracy jest nie do 


zyzja m 
rrzy;ęci 
wsród delegatów 
nych panu e zdziw en 
konierercji w M 
or ana sprawa po- 
zostałych żądań, a więc uzna 
nia delegatów fabrycznych, 
płaty za postoje i większej za- 
płaty za pracę na większej ilo- 
ści maszyn. 

О ile chodzi o sytuącję straj 
kową, to wszystkie zakłady 
włókiennicze w Łodzi są w dal 
szym ciągu nieczynne. Niclar- 
nia na Widzewie jest czynna 


fabrycz- 
1а 24 


go ra ki 


оа m R сш ү у-га. 


Pod murami opustoszał 


‚= 7 


ych fabryk. 


Jak dotąd wszystkie konferencje ministerstwa w Warszawie w sprawie ustale- 


nia wspólnej platformy na której mogłob 


jącymi robotnikami nie 


dały роту 


się oprzeć przemysłowców те strajku- 
wyników. Mimo to robotnicy za ргту- 


kładem swych pracodawców twardo stoją na swem stanowisko, a „przymusowe 
nieróbstwo” urozmaicając sobie omawianiem sytuacji strajkowej, Dysputy te od- 
bywaję się przeważnie przed murami opustoszałych fabryk. 


|piękne. Na ul 


|częściowo. Wśród robotników 


panuje spokój. 


Łódź przedstawia nieco- 
dzienny bądź co bądź widok. 
Niezliczone kominy fabryk 


| przestały wyrzucać kłęby du- 
mu, niebo przez to jest czyste 
ach ruch. Straj- 
kujący robotnicy niemając na 
ra co robić, używają space- 
ru z niecierpliwością oczekując 
ostatecznych rozstrzygnięć, 


PRZEMYSŁOWCY. 


W celi zasiąpnięcia. opinii 
GIEŁDA. 
Pierwsza przedgiełda warsz. 
Londvn 43. 
Nowy-Jork 
Parvż 34.81 
Szwajcaria 171,61 
Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8.90 


Pierwsza przedziełda gdańska. 


Warszawa 57.94 
Złotv 57.96 
Dolar 5.14 


Przekaz na Warszawę 8.89 


DOLAR W ŁODZI. 

Banki dewizowe w dniu dzi 
sieiszym kupowały około go- 
«ашу 12-еј efekty ро kursie — 
8.85. 
Prywatnie dolar w żad. 8.82 
W płaceniu 8.88 
Tendencja spokoina. — Podaż 

dostateczna. 


przemysłowców w'sprawie pro 
pozycji ministra pracy dr. Jur- 
|kiewicza na konferencji w War 
szawie, zwróciliśmy się do p. 
inż. Rumpla ze Związku Prze- 
imysłu Włókienniczego w Pań- 
stwie Polskiem. 

Trudno mi cośkolwiek po: 
wiedzieć w tej sprawie do cza- 
su posiedzenia zarządu naszego 


dniu jutrzejszym oświadczył 
nam p. inż. Rumpel. W każdym 
bądź razie stanowisko przemy- 
słowców jest w dalszym ciągu 
wobec żądań związków robot- 
niczych 
negatywne. 

Stoimy nadal na stanowisku, że 
sytuacja przemysłowców nie 
pozwała na udzielenie podwyż: 
ki. Należy wziąć pod uwagę, 
że towary produkowane przez 
przemysł łódzki są poprostu sł- 
łą wtłaczane na rynek, wobec 
czego odbiorcy dyktują takie 
warunki płatności, jakie im się 
podoba. Weksle 9-miesięczne 
są na porządku dziennym. Czy 
w takich warunkach może być 
mowa o podwyższeniu płac ro- 
botniczych. 

Bylibyśmy może nad propo- 
zycją ministra Jurkiewicza nie 
zastanawiali się wcale, gdyby 
nie to, iż р, minister nie oświad- 
czył z naciskiem, że prosi nas о 
załatwienie sprawy 

w imieniu całego rządu 

Taka deklaracja musi być 
wzięta pod uwagę I stać się 
przedmiotem dyskusji. Јака bę” 


18 lat temu... 


przy 


Warszawa. 9. 10. (Od wł. 
kor.) — W zwiazku z nadmier 
пут ; przywozem artykułów 
mącznych Ministerstwo Skar- 
bu przedłużyło 

podwyższone stawki celne 
w wysokości 15 zł. od 100 klg. 
żyta i 20 zł. od teiże ilości 
pszenicy do końca lioca przy 
szłego roku. Również do tego 


po kilkutygodniowym 
Warszawa, 9. 10. (Od wł. k.) 


Wczoraj rano udała się z po- 
wrotem do Paryża 


Marja Curie - Skłodowska. узуш rodzinnem mieście. 


lasztorze marjawickim w Płocku. 


Curie-Skłodowska wyjechała do Paryża 


terminu obowiazvwać będaje 
wywozowa stawka przy Wy- 
wozje siana w wysokości 15 
zł. 100 kig. 

Podwyższono także stawki 
celne przywozowe od słoniny 
w wysokości z 3-ch dn 40 zło 
tvch. szmalcu z 3-ch do 50 zło 
tych 1 słoniny раргукоҳапеј 
z 20 do 60 zł. za 100 klę. 


pobycie w Warszawie. 


P. Skłodowska wyniosła nad- 
zwyczaj dodatnie wrażenie z 
kilkutygodniowego pobytu w 


związku, które odbędzie się w | 


dzie odpowiedź przemysłów= 
ców tego narazie przewidzieć 
nie można. — Mimo wszystko 
strajk nię jest przemysłowcom 
na rękę gdyż bardzo drogo ich 
kosztuje. Maszyny stoją nę pro 
dukując | nie amortyzując się, 
a czas płynie | zbliżają się ter= 
miny płatności zobowiązań, któ 
re pokryć trzeba. Byłoby bar= 
dzo smutne, gdyby strajk miał 
przeciągnąć się dłużej. 


—X— 


Suma dochodów 
na rok 1929 


wynieść ma 2 miljardy 
600 miljonów złotych. 


Warszawa, 9. 10. (Od wł. k.), 
Jak się dowiadujemy prelimi- 
nowana na rok budżetowy 1929 
suma dochodów państwowych 
wynieść ma bez dochodów mo- 
nopolów około 

2 miljardy 300 milionów zł. 
Monopole dadzą 300 milj. zł. 


Skandal 
magistracki 
w (аут. 
Burmistrz zawieszony. 


Gdynia, 9. 10. (Od wł. k.). 
Burmistrz Gdyni Krauze został 
zawieszony w urzędowanią 
W związku z tem magistrat po4 
dał się do dymisji, która zostay 

ła przyjęta. 


сэт, marjawicki Feldman i mateczka Kozłowska zażywają spaceru w parku 
1 (Zdjęcie wykonane w roku 1909-ym], 


| aaa 
Amatorzy słoniny paprykowanej 
w zmartwieniu. 


Rząd uczy społeczeństwo poszanowa- 
nia własnej produkcji. 


Tema: 


P. WŁADYSŁAW WAJSKI 
oficer rezerwy 1 b. dyrekta, 
oddziału „Widzewskiej Manu= 
faktury", którego zeznania w 
procesie płockim wywołały du- 
że wrażenie. (Patrz str. 3-ia), 


Str. > 


сно“ 


Amerykańskie metody bandyckie pod bokiem stolicy. 


Napad bandytów samochodowych na domek 


za jej przedmieścia odetchnęły 
swobodnie. Bandyci nie dawali 
znaku życia. 

І nagle po upływie półtora ro 
ku wyrasta jak 2 pod ziemł по“ || 
wa banda rewolwerowych zbó- 
jów. 

O godzinie 6-ej wieczór przed 
parterowym domkiem Antonie- | 
go Tomaszewskiego w Górce 
pod Młocinami zatrzymał się 

samochód. 

Pięciu mężcz 


r 


wkroc 


Lotnik transatlantycki | 
zginął w Azji. 


p 
1 


Znany lotnik transatlantycki 
у. Hünefeld zaginął w czasie 
lotu z Kalkuty do Siamu, 


1 


Zdarzenia l wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Ulica Brzezińska zosta 
1а oświetlona lampami 500-wa- 
towemi; światło elektryczne 
zostało również zainstalowane | 
na ulicach Narutowicza (od 
Тгапҳуајоуеј do  Zagajniko- 
wej), Zagajnikowej (od Prze- 
jazd do Południowej) I Mosto- 
wej, 

(—) Wczoraj ukończono ro 
kowania co do utworzenia blo- 
ku wyborczego chrześcijańsko 
żydowskiego do Izby Hand!o- 
wo-Przemysłowej. W {утс 
sowej liście znajdują się nastę- 
pujące nazwiska (kurja I. han- 
dlowa): 1) prezes Z, Fiedler 2) 
dyr. В, Z. $, Z. Adolf Legis, 3) | 
Kazimierz Roszak, 4) dr. Józef 
Sachs, 5) dr. Wyszewiański, 6) 
przes Jakób Eisner, 7) Markus 
Halpern. (Kurja 11, handlowa): 
1) p. Frankus, 2) mandat dla 
drob, kupców polskich (Andrze 
ja 39). 3) Piotr Harri, 4) Lejb 
Rosenberg, 

W II. kurji przemysłu śred- 
niego 1 drobnego: 1) prezes 
Edward Bablacki, 2) prez. Ro- 
man Bibergal, 3) Grzegorz Lu- 
boszyc ze Zduńskiej Woli, 4) 
Bolesław Kotkowski, 5) p. 
Hank, 6) p. Benjamin Gliksman 


Boks w Ameryce jest najbardziej rozpowszechnionym 
sportem. Na ilustracji widzimy słynnego artystę a- 
tona wtajemniczającego swego | 
synka w arkana sztuki pięściarskiej, 


merykańskiego Mac 


sklerowali 


wiat oporu. N 
li z tóżka pr 


— zawołał hers; 


domowników. 
watahy podszedł do p. Antonie- 
go Tomaszews| 
rzył mu clos kolbą rewolweru 
w głowę, wołając 


stkle pokoj 


szło godzinę czasu, 7 


pan za ww z 
Nasi ulubieńcy. 


obok W 


do mie- 


Po wejściu jeden z bandytów 


stanął w pobliżu drzwi na cza- 
tach, pozostali z okrzy: 


em: 
„Ręce do góry!“ 

lufy do domowni- 
ków, 

Nikt z domowników nie s 
stnicy ściągi 
adło, podarli 
f powiązalj o 


ra pasy, skręcili 


Бес w mieszkaniu osoby. 


— Nie ruszać się, bo śmierć! 
bandy. 
rowali się nfe- 


Wyszli ł sk 


zwłocznie do sąsiedniego loka- 


u, zajętego pr 
Tomaszewskich. 
I tu 
skrępowano wszystkich 
Szef zbójeckiej 


z rodzinę pp. 


ego І wytmie- 


— Gdzie leży dziesięć tysię- 


cy? 

djenfędzy tych w domu nie |! 
było, bowi 
wpłacił je przed paroma dniami 
do kasy maglstrackiej za dzier- 
żawę placów podmiejskich. Na 


jem p. Tomaszewsk 


opar swych słów, pokazał 
»andytom pokwitowanie. 
Napastnicy zrewidowali wszy 


ło prze- 
abowali 


zakamarki, co im za 


PWT 


w sztuce p.t. „Pieniądz leży na ulicy” wystawionej przez 
Teatr Miejski, 


‚на a aaa 
Wprawiać się trzeba od dziecka. 


kuchnię, śpiżarkę |! 


|przemysł krajowy. 


arszawy. 


do sieni. Nałożyli maski, dobyli|85 złotych gotówką, 6 złotych 
rewolwerów | zapuk р 
szkania рр. Buczyńskich, 


obrą dwie pary 


|ków, pierścionek 1 dwa zegar 
ogólnej wartości 625 złotych. 


— A teraz nie rusz. 
życie miłe! 


się, ko 
mu oznajmił 


he 


Zawarczał motor, samochód 
ikł w mroku wieczornym. 
Na wieść o napadzie, komen 
dant posterunku w Jelonkach 
przodownik Uchman wsiadł 
na rower i wyjechał do Górki. 
Mknąc obok miejscowej ce- 
i, uderzył w ciemności 


Z Płocka donosza: 

Unieważnienie dotvchczaso 
wych biletów wejścia na salę 
sądowa 

wywołało konsternację. 
Nowe bilety wydano z wielką 
а tylko znanym są- 
dowi osobistościom. Marjawici 
otrzymali 36 biletów dla swo- 
ich reprez tów. Przybyło 
wielu ciel ch z Warszawy 
i Łodzi. 


O godzinie 11 rozpoczęło się 
dzenie sadu. 
wski 


Prokurator 
ibrał głos i zaczął 
przemówienie” o= 
lskle, które potrwa 


уйг 
skarż 


ж 


Krwawa ббјкапа za- 
bawie strażackiej. 


10 osób aresztowano. 


Łódź, 9. 10, — Onegdaj w 
niedzielę, w lesie pod Kamiń- 
skiem (powiat piotrkowski od- 
bywała się zabawa strażacka. 

W pewnei chwili pomiędzy 
kilku osobnikami wvwiązała 
się krwawa awantura, 

Zawezwana policia. ше mo- 
gac uspokolć awanturujących 
się, zmuszona była dla postra- 


ższe okaleczenia. 

Policja aresztowała 10 osób 
pośród których znaidują się 
dwaj znani awanturnicv z Ra- 
domska Józef Watora 1 
Moidzik. 


Popierajcie 


kolczy= | 


i wyszedł z kompanami. |5 


1 stracił przytomność. 


Sikorski. 
Po pewnym czasie 


wiat warszawski 
Sobota 


zef powiatowego wy. 


ła. 


Dalszy ciąg sens 


kilką godzin. 

Wyrok spodziewany jest ju 
tro późnym wieczorem lub w 
czwartęk w południe, 


WYZYSK NIEWOLNIC, 


Jeden z wybitnych publi- 
cystów polskich. którv śledził 
przebieg procesu mariawickie- 
go na sali sadowej w Płocku na 
desłał „E. P.“ nastepujące u- 
wagi: 

Smiem twierdzić. że społe- 
czeństwo polskie odczuło głę- 
bokie znaczenie procesu maria 
witów I że nie brało go tylko 
2@ strony sensacji. 

Z początku niewatpliwie sen 
ѕасја górowała. ale stopniowo 
w miarę postepu rozbraw w 
płockim sadzie okrezowym, — 
twarze rozognione  niezdro- 
wym rumieńcem. осту błysz- 
czące pożaądliwoś były 
wśród publiczności coraz rzed 
sze, a za to pajawlałv się obli- 
cza pokryte zadumą, 
Słuchacze, nie zdałac sobie 
sprawy z tego. zaczeli nie zwra 
cać uwagi na oskarżonego, cza 
sami go wprost nie widzieli, 
'ragedja „arcybiskupa* Ko 
walskiego zaczeła sie usuwać 
watab, przed nietświadomioną 
leszcze "w ich umyśle tracedii 
nierdałego eksperymentu i tra 
gedią odkrycia jakiegoś ciała 
obcego, 


lakiejś. drzazgi, 
tlwiącej w ciele narodu polskie 
go. 

Bo nieudałym i niehezplecz 
nym eksperymentem bvły mał 
żeństwa klasztorne marjawi- 
tów. Nie dla doświadczenia zre 
sztą stwarzali je oni. ale 

na pokrycie swej zmysłowości. 
I klasztor płocki stał się mro- 
wiskiem intryg I waśni, siedzi 
һа występnei lubieżności, po- 
rywanej czesto ohvdnem bluź 
nierstwem sekclarzv. 
Ściągnieto do klasztoru ma 
sę zakonnic (jest Ich około 250) 
i stworzono z nich nietylko na- 
łożnice. ale I robotnice. 
praculace prawie darmo. 
Wyzysk, najohydniejszy wy 


Wobec tego na miejsce na- 
padu udał się zastępca, przod. 


zjawili 
komendant policji na po- 
nadkomisarz 


działu śledczego komisarza Bu- 
Śledztwo trwa. Jedno zdaje 


się nie ulegać wątpliwości, że 
bandyci pochodzą z Warszawy 


Aresztowanie of 


Lwów, 9. 10. (Od wł. kor 
Wczoraj wskutek doniesienł 
karnego konsula rumuńskieg 


głową o belkę, spadł z roweru | aresztowano tu 


olicera armii rumuńskiej 
Aleksandra Majzana, który p 


na szkodę skarbu rumuńskieg:. 


czorem w ml ie 
ко Poszwy, mieszkańca wsi Rt 
socice. gminy Władysławów 
pod K 
cia zapomoca 


i z karabinu, 


acyjnego procesu. 


solutyzmie władzy zwierzch 
niej, był | jest treścią ustroju 
marjawickiego. Uprawiali on 
nielojalną konkurencję 


mysłem  społeczeńst nielo: 
jalną dlatego, że mieli robotni. 
ka bezpłatnego w postaci zakor 
nic. 

We wszystkich ich 
dach przemysłowych pracowa 
ły kobiety, 

za marną strawę, 
dach nad głową, habit na grzbie 
cie, a oni uważali je za swoja 
własność, aż do ich ciała I zmy 
słów wyłącznie. 


nych ysunków 
przedwojenna, 
kich reform. I jak w Rosji na 
wet system oświaty 
utrwalania w 
tak зато» marjawick 
czynność, wychowująca dzieć 
w internatach, miała za cel 
przygotowanie materjału 
na niby zakonnice, a właściwie 
na przemysłowe 

1 cielesne niewolnice. 
I jak dawny system carski 
przerodził się w krwawy bol- 
szewizm, tak samo marjav 
mieli skłonność ku temu, czeg: 
przykładem są - ujawnione w 


była Ro: 


Dlatego dobrze się stało. Iż 
proces płocki odsłonił wszyst- 
kle te strony działalności sek 
ty m wiekiej I że społeczeń- 
stwo pozyskało /— możność 
wszechstronnej oceny zjawiska 
płockiego. 


TRAGEDJA CIEMNOTY. 
W sprawie dobiegającego do 
końca procesu pis 
Ohydny, осіекајасу brudem 
proces sekclarzy marjawickich 
w Płocku przeszedł wszystko, 
со fantazja ludzka mogła wy- 
tworz гб. 

Czegoś podobnego  jeszcześ- 
my nię widzieli. Przebieg roz- 
prawy odsłonił 

straszliwe bagno, 


zysk pracujących, oparty na ab 


wraz z małżonką w podróż do 


MIMOZA 


Dziś premieral 


„Książe miłości” 
w. 
W. rolach głównych: 


bożyszeze koble! 


Estoński mimster Spraw zagranicznych 
w podróży. 


ukazując nam tragedję ciemno- 


szem, pozbawił się ży 


przez |k 
swoje fabryki z wolnym prze- |; 


zakła- 


Pierwowzorem tych strasz- 
pomimo wszel- 


dążył do 
ku, |rellgijnej, L 
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icera rumuńskiego 


we Lwowie. 
„Pożyczył* z kasy pułkowej 4 попу lei. 


).|zbiegł do Pol. 
a |zeznał, 
o « 


Aresztowany 


icerem Ка 
jednego z pułków 
wspólnie z innymi 
0 |„pożyczył* z kasy 


rumuńskich 
oficerami 
4 miljony 


zdefraudowaniu 4 miljonów lei |lel. 


о —X— 


Samobójstwo ambitnego kaprala. 


Dwie bluzy wojskowe powodem śmierci. 


Łódź, 9. 10. — Wczoraj wie |sklerowanego w głowe kapral 


- |68 p. p. Antoni Dziwiński. 

1 Przyczyna samobólstwa by 
‚|10 ukaranie Dziwińskiero 3- 
dniowvm aresztem za to, że w 
jego sekcii zelnełv dwie bluzy 
wojskowe. 


Tajemnice klasztoru marjawickiego w Płocku. 


ty, eksploatowanej przez szajkę 
i |najcyniczniejszych zbrodniarzy 
i |najcyniczniejszych, bo wyzys= 
mistycyzm religijny, 
zie 

zdanej rozpusty, 
szalbierstw, oszustw { spekula 


zo w spelunkę klasz 
toru nieletnie dziewczęta, lubu* 
jąca się w Бе ydnych org- 
jach 1 osłaniająca swój niecny 
proceder bluźnierczemi „ора 
wieniami" — to ponure świade« 
ctwo dla kultury społeczeństwa 
w którem podobne rzeczy lata: 
mi były znoszone, 


Nikt narodowi polskiemu nie 
może zarzucić braku tolerancji 
једе słusznie 
dumni być z tego możemy, niee 
podobna dziś nie okryć 
wstydem, gdy ujawniono, że te 
lerancja tą była tak ślepa, iż 
przez lata całe zamykała pro- 
kuratorowi możność 2бетаѕко- 
wania ohydy, kryjącej się pod 
płaszczykiem sekty, 


I właśnie może słusznie się 
stało, że rozprawa. która па! 
żałoby całkowicie przeprowa» 
dzić przy” drzwi: 


S p ст zamknie- 
procesie pragnienia Kowalskle- tvch, przeważn bvła ASH 
wise ртгаш y [Bo jeżeli Sprawiedliwość nie 
а emiłyc. dzi v 7 а [ i 
> 9 zdobedzie się па zni 4 
spo ństwie. оре е е na zr nie z 


korzeniami tej cvniczn 
nel i zbrodniczeł sektv. to zde- 
maskowanie jej ohydv uchroni 


-|przed nią rzesze ciemnych ma 


luczkich, na których ełupocie 
bezkarnie dotad żerowała szaj 
ka wyuzdanych zbrodniarzy, 


—х— 


Ddrodnia epilogiem 


występnej miłości, 


Ponure zabójstwo 
na wsi pod 
Słonimem. 


Ze Słonima donoszą: 
We wsi Piszczance w pow. 
słonimskim policja w ykryła po- 
tworną zbrodnię, której dopu- 
ścił się zamożny gospodarz An. 
drzej Anufryk na osobie urodzi 
wej wieśpiaczki, 30-letniej Alė 
ksandry Sobotnikówny. 
Zwłoki jej, w. ce na drze 
wie w lesie zauważył jedch z 
okolicznych gospodarzy przy. 
zbieraniu grzybów. 
Dochodzenie ustaliło, że So 
botnikówne zamordował kocha 
nek jej Andrzej Anufryk, który 
przyznał się do winy. 
Przyszedł on do Sobotników 
ny około północy. malac z so- 
ba przygotowany sznur ze zro 
błona petla, która w clemnoś- 
cl zarzucił na szvie nieszczęśli 
wej koblety i zacisnał. Nastep- 
pnie zawłókł trupa do lasu 1 


Estoński minister spraw zagranicznych Rebane wybrał się 


Genewy, aby tam zrefero- 


wać sprawę odszkodowań za skonfiskowane majątki ziemskie, 


(Bardelys the Magnificent) 


niaty dramat w 10 akt. osnuty па tle tycia najwiękasego mistrza erotyzmu 


t, niezapomniany bohater. „Wielkiej 


Parady JOHN GILBERT i ELEANORA BOARDMAN 


Nastepny ргойаш „TAŃCZACY WIEDEŃ* 


tam powiesił dla 
upozorowania samobólstwa. 
Powodem zbrodni była oko 
liczność, że Sobotnikówna 24+ 
dała od niego alimentów. 
Zbrodniarza aresztowano. 


—————— 
Reklama 


to potęga! 


1 camem EE 


spozyc. 
Munisu; 
miał za 
wo-kur 
towanii 
cuskiej, 
narjusz 
dy żan 
oddział 
soki ти 
su, któr 
chodził: 
Atra 
wierają 
któremi 
wspólne 
ku ucie: 
tłumacz 
dzali ci 
waczne: 
Przyby| 
najgors; 
panja pi 
ciwko ,, 
nej w m 
wanych 
Nasz 
wały się 
pełnem 
stroju. 1 
nienie w 
cusklej, 
Yakóbek 
warzysz 


ny lei. 
esztowany, 


wym 
umuńskich 
oficerami 
4 miljony 


ala. 


Неге. 


we kapral 
jński. 

óistwa by 
Кіеў 3- 
: to, Że w 
wie bluzy 


X arum 


zez szajki 
rodniarzy 
О wyzys= 

religijny, 


isty, 
| spekula 


jciem* 
1 da 
nkę kląsz 
ọta, lubu- 
ych org- 
ój niecny 
11 „obja= 
świąde= 
czeństwa 
czy latas 


femu nie 
tolerancji 
słusznie 
emy, пе" 
{губ się 
no, że tr 
ślepa, 13 
ała pro- 
nask- 
się pod 


znie się 
га nale- 
cprowa- 
amknię= 
jawną. 
ść nie 
еше z 
i. bzdur 
to zde- 
uchroni 
vch ma 
'łupocie 
iła szaj 
iarzy, 


JI 


ości. 


у pow. 
yła po- 
dopu- 
rz An. 
urodzi 


ej Ales 


a drze 
Чеп z 
przy, 


że So 
kocha 
który, 


ników 
2 50- 
е zro 
їїпо$- 
częśli 
step- 
asu 1 


wa. 
1 oko 
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-P Władysław 


W dniu wczoraiszym do re 
akcji naszej przybył p. Wla- 
dystaw Wajski, powszechnie 
znany { szanowany obywatel 
łódzki, b. dyrektor odd 
„Widzewskiej Manufaktury‘, 
ficer rezerwy wojsk polskich, 
który udzielił nam szeregu ar- 


cyciekawych informacvi co do |s 


е w Płocku proce 


Jak wiado- 
mo, р. Wajski składał w proce 
sie tym zeznania jako świadek 
oskarżenia. Zez te mają 


dla procesu zasadnicze znacze 
nie. 

— Przedewszystkiem prag 
nę wyjaśnić powodv. 
które skłoniły mnie do 
wania w rozprawie prz 
Kowalskiemu, Р, inż. Zarębski, 
którego znam osobiście oddaw 
па | z którym pozostale w sto- 
sunkach zarówno towarzys- 
kich, jak I handlowvch. opowia 
dat mi o zakonnicach. które za 
mierzają wystąpić z klasztoru 
marjawickiego i 

o rozpacziiwel svtuacji 
tych kobiet, które padłv oflarą 


deprawacji Kowalskiero i }едо |! 


satelitów. Jestem człowiekiem 
dobrero serca 1 dobrvm oby- 
watelem, a zreszta wdzięczny 


jestem ludziom za to. że w:swo |, 


im czasie dopomogli mi do wy 
dostania się z piekła bolszewie 
kiej niewoli, Postanowiłem te- 
dy spłacić dług wdzieczności, 
zaciągnięty wobec ludzi 1 udzie 
lić pomocy nieszczeshym wy- 
kolejonym istotom. Powiedzia 
łem o tem p. Zarebskiemu. 

I oto po pewnym czasie zgło 
siła sie do mnie 

zakonnica mariawicka 

Marta Górniakówna. Była bar 
dzo przyznebiona i zdenerwo- 
wana, Poprosiłem. by uspoko- 
Па się, a wówczas ta przystoj 
na dziewczyna zaczeła оро- 
wieść, która przeleła mnie 
wstrętem I oburzeniem na ohy 
dę, panującą w klasztorze ma- 
tiawiekim w. Płocku. z drugiej 
strony zaś napełniła mnie litoś 
sią dla nieszcześliweco dziew- 
częcia, któr: = nieświadomoś- 
ri swej padło ofiara 

rozpusty i wyuzdania, 

Górniakówna opowiedziała 
ml, jak to ojciec jei. zagorzały 


* marjawita, oddał na rzecz za- 


konu swój majątek. krzywd 
w ten sposób własne swe dzie 
ci. Ją sama. iąko dwuletnią 
dziewczynke, oddano do Inter 
natu w klasztorze w Płocku, 
gdzie wychowywała się wraz 
z innemi dziewczynkami, w. 
które wpalano kult Bosk! dla 
marjawityzmu wogóle, a dla 
Kowalskiego w szczególności, 
Przez 
adoracie Kowalskiego 

dostępuje się łaski Bożej. Za. 
równo ona sama. јак I koleżan 


PIOTR DESCAVES. 
DJABEŁ. 


W małem miasteczku okrę- 
gu nadreńskiego dano mi do dy 
spozycji trzech tyraljerów 2 
(Tunisu; drobny ten oddział 
miał za zadanie sprawy poczto- 
wo-kurjerskie oraz zaprowian- 
towanie nielicznej kolonji fran- 
cuskiej, złożonej z kilku funkcjo 
narjuszów cywilnych i bryga- 
Чу żandarmerji, Naczelnikiem 
oddziału był kapral Sal'ah, wy- 
soki mężczyzna z okolic Tuni- 
su, którego bronzowa cera prze 
chodziła w odcień czarny. 

Atrakcja, jaką zawsze wy- 
wierają żołnierze na dzieci, z 
któremi łączy ich niejedna 
wspólna cecha, w tym wypad- 
ku ucierpiała z powodu niewy- 
tłumaczonego lęku, jaki wzbu- 
dzali сі kolorowi ludzie о dzi- 
wacznem  nakryciu głowy. 
Przybyli tutaj, poprzedzeni jak 
najgorszą opinją. Wielka kam- 
panja pangermanistyczna prze- 
ciwko „czarnej hańbie", używa 
nej w miejscowościach okupo- 
wanych, już przyniosła owoce. 

Nasze „potwory“ zainstalo- 
wały się więc tutaj w otoczeniu 
pełnem trwogi i wroziego na- 
stroju. Przydzieliłem im seliro- 
nienie w pobliżu delegacji fran- 
сиѕКіеј, na końcu placu, gdzie 
ЏакбБек zwykle bawił się z to- 
warzyszami, Syn mój pewnego 


- |lakie rzeczy niemoralne; 


Te 


„E C HO” 


Motywy, które skłoniły p. Wajskiego, do składania zeznań. 


Wstrząsająca spowiedź zakonnicy. 


ki jej z Internatu-byłv całkowi 
cie izolowane od życia świec- 


Początkowo nie spostrzega 
Та, by w klasztorze działy si 


mie 
zdawała sobie z tego sprawy 
На się tylko. Że niektóre 
wychodzi 


ły z pokoju Kowalsk 
| dziwnie zmie: 
a nieraz i lak 
|lasne prz 
z niemi 
le wiedziała. Lecz oto nad- 
szedł moment, gdy i po nią 
w erotycznej swei zachłan- 
ności 

па! Kowalski. Było to wów 
у ukończvła lat czter- 
zęto dawać iej robo 
ty w pobliżu mieszkania Kowal 
skiego tak, że gdy dażyła do 
pracy do internatu. stale spoty 
kała Kowalskiego, który poprą 
stu czatował na nia. 
Opowiadał іё. о „zrozumieniu“ 
którego dostait. że ona — Gór 
niakówna winna dostapić łaski 
i zostać zakonnica. Nie podej- 
rzewała go o żadne zdrożne 
miary, a zreszta słowa К 
kiego budziły w niej г 
. Szczytem marzeń każdej 
at z Internatu było zo 
опліса dlatero też 


nemi pasami, 


uzupełniają całość, 


rana był bardzo zdziwiony, zna 
lązłszy się sam na miejscu spot 
kań. W rogu pustego placu 
trzej tyraljerzy czyścili broń 
swoją, ukazując w śmiechu 
piękne, białe zęby wśród ше- 
winnie żartobliwej rozmowy. 
Jakóbek nie odrazu zbliżył 
się do nich. Jak wszystkie dzie 
ci, które podobać się pragną, 
starał się przedewszystkiem 
zwrócić uwagę Żołnierzy, Po- 
szedł po swego nakręcanego ko 
nia I z całą szybkością drob- 
nych swych nóżek jął wykony - 
wać nadzwyczajne harce. Jed. 
nakże dopiero spadając z konia 
ściągnął ich uwagę na siebie. 
Oddział cały rzucił mu się na 
pomoc. Salah uniósł go z zie- 
mi, jak piórko I zaprowadził do 
domu. Za nim, dwaj inni żoł- 
nierze wlekli nieszczęsnego, nie 
winnego konia mechanicznego. 
Wystarczyło tego w zupeł- 
ności, aby Jakóbek po dwóch 
godzinach stał się najlepszym 
przyjacielem czarnych żołnie- 
rzy. Zapomniał dla nich całko- 
wicie o dotychczasowych towa 
rzyszach zabaw, którzy tego 
rana zrobili mu zawód, 

Po śniadaniu zauważył ich 
zdala, ostrożnych, na granicach 
które sami sobie wyznaczyli. 
Z szyją wyciągniętą zdawali 
się śledzić uważnie ćwiczenia 
Jakóbka na małym placu, przed 
odwachem. Zagadnął ich: 

— Nie przychodzicie sio ba- 


wić. == Dlaczego? 


bywaniu 
„. wzeledów Kowalskiego. 
Tak samo 


są jedynie narzędziem 


słowei. 


kównę do swego pokoiu; 
pierwszym ri 
w ust drugim 
czy, nastepnie gdziein 
ten, sposób przycotow 
stopniowo do aktu , 
nia”, który wreszcie 


tu. który był potworna 


i bluźnierstwa p. 
strz 


dał przed sadem w 
przy drzwiach zamknietych. 


na. że 
padła ofiara ohvdy. 
Zaczęły 


nie miała przed 
dać się. 7 


1) Szykowny pullover z „kaszy traverse” 


dniczka z „kaszy" z bocznemi fałdamj, ома d 
2) Czarujący komplet z „jersey“ trój- |młodszych osób z niebieskiej 

barwny z przewagą czerwonego. y 

niczka z szerokiemi fałdami, bluzeczka | kołnierz barwy pomarańczowej 

ściśle przylegająca do spódniczki ozdo- |1 granatowej. 

biona skrawkami spódniczki, Wolny ża- 

kiacik i szal z tego samego materjału 


jak 1 Górniakówna, 
;|nie zdawały sobie sprawy, że 
gwoli 
zadowolnieniu jezo cliuci zmy 


Dopiero w pare låt później 
uświadomiła sobie Górniaków 


dręczyć ia wyrzuty 
sumienia, grzech ciażvł jej, a 
kim wvspowia 
awidziła Kowal- 
sta go unikać. Wy 
: . |żone p. Zarebskiemu. 


prześcigały się poprostu w zdo 


Kowalski zapraszał Górnia- 
za 


całował ją 


nastąpił. 
о do szczerółów tego ak- 


orsia krańcowego wvuzdania 
Waiskł za- 
sobie taiemnice. ponie- 
waż zeznania w tei materji skła 
Płocku 


niesienie do Łodzi. 

W czasie opowiadania tego 
— mówi p. Waiski — Górnia- 
kówna trzesła sie z oburzenia 
i podniecenia. Płakała rzewne- 
mi łzami. Росі łem ją ja 
mogłęm, wskazując że aczkol- 
wiek dopuściła sie ciężkiego 
zrzechu, to jednak wina grze” 
chu tego spada na Kowalskie- 
go, który też poniesie 

zasłużona kare. 

Opowiadała też Górniaków 
na o bolesnem zdumieniu. które 
ogarnęło. gdv stwierdzi 
> akt wyświ 
nice nie ma w sobie nie ze świą 
tobliwości... Kowalski był bar 
dzo czćrwony. drżał і sapał, 
dlaczeżo jednak tezo podów= 
czas zrozumieć nie mogła. . 

Po; ucieczce z klasztoru 
zgłosiła się w. Warszawie do 
inż. Zatębskiemu. któremu opo 
wiedzjała o wszvstkiem, P. Za 
rębskł zapisał jei zeznania 1 
skierował fa w Łodzi do p, Waj 
skiego, członka wielu towa- 
rzystw dobroczynnych. 
Gdy dowiedziałem się 
nie dalej p, Waiski, — że 
odwołała przed 
lczenia swe: zło- 
oświad- 
czając, 12 zostały na niej wy- 
musze. uważałem та swój 


Piękna kobieta i jej suknia. 


i 


Główki zwróciły się w stro- | 


nę wioski... ү 

— Ukarano was? — pytał 
Jakóbek, zbliżając slę do ma- 
tych Niemców, 

— Nie — rzekł jeden # nich 
— ale zabroniono nam bawić 
się z czarnymi żołnierzami... i 
ich kapralem „Djabłem:. tymi 
dzikusami, co pożerają małe 
dzieci, a potem tańczą dokoła 
kotła na wielkim ogniu... Tak, 
tak, to prawda!... 

Jakóbek  roześmiał 
tamci ciągnęli dalej: 

, z tobą co innego... Та. 
tuś twój kazałby ich zastrzelić, 
gdyby ci coś złego zrobili... 

W tej chwili kapral wyszedł 
ze swego domku, podobny Istot 
nie do djabła, który wyskoczył 
ze swego pudła... | wszystkie 
wróble wioski rozpierzchły się, 
jakgdyby gonił je djabeł. 

Odwaga jest cechą malucz- 
kich. Jakóbek zawrócił, pod- 
szed? do Salah'a 1 zaczął się 
śmiać. Śmiali się obaj, nie wie- 
dząc z czego się śmieją, 

Wieczorem Jakóbek opowie 
dział nam zdarzenie dnia. 

— Przypuszczam — rze- 
ktem mu — że nie wierzysz w 
to, co ci powiedziano. Czy wy- 
obrażasz sobie Salah'a, pożera- 
jącego dzieci? Sam wiem, że 
ma synka w domu, Jest ojcem, 
јак i ja. 

Atrybucja „ojcostwa“ uspo- 
koila Jakóbka zupełnie. Widy- 


się, a 


wałem go odtąd jak towarzy- 


Spód- | wełnianej krepy. 


3) Suknia wieczorowa z jedno- 
barwy drzewa różanego z żółtemi i czar- |barwnego lub kwiecistego je- 


Do tego bronzowa spó: | dwabnego muślinu. 
4) Suknia popołudniowa dla 


Oryginalny 


szył Salah'owi wszędzie a па- 
wet umyślnie na dworze cho- 
dził z nim za rękę. Po tygodniu 
zagadnął swych towarzyszy — 
Niemców, mówiąc: „Chodźcie 
się bawić nareszcię... Nie macie 
się czego obawiać, Widzicie 
przecie, że mnie nie pożarto... 
Oni także mają dzieci... Tatuś 
mnie о tem zapewnił... To szcze 
ra prawda, 

Rozumowanie to przekona- 
ło najtrwożliwszych 1 jeden po 
drugim przekroczyli granicę... 
lękliwie jeszcze, ale stanowczo, 
jak narody, którym „nabito gło- 
wy“, ale które pragną pozilać 
ташапе, a nawet przyjaźń! 


Nazajutrz dzieci powróciły, 
już oswojone, na dowód czego 
już nie {ша się do Jakóbka na 
znacznej odległości od tyralje- 
rów. Rola Jakóbka jako, pośred 
nika skończyła się. Żołnierze 
dopuszczają do slebie wszyst- 
kie dzieci, niemieckie 1 francu- 
skie. bez różnicy narodowości. 
1 najbardziej dziecinni w zaba- 
wie, to właśnie ci czarni djabl!. 
elastyczni 1 łagodnii, którzy ob- 
chodzą się z dziećmi, jak z kru- 
chemi przedmiotami, powierzo- 
nemi ich ciężkim dłoniom... Sa: 
lahkieruje zabawą. a czerwona 
chechja jego nad jasnemi głów- 
kami kołysze się, jak mak w 
w zbożu, Uwaga małych Niem 
ców nie zdziwiła go wcale, bo 
nie zauważył zupełnie ich po- 


jak |kównv u mnie i podałen 


świety obowiazek zareagować 
Wystosowałem tedv list do 
przewodniczącego rozprawy 
przeciwko Kowalskiemu w któ 
rym opisałem wizyte Górnia- 


powieść. Przewodniczący po 
porozumieniu sie z prokurato- 
гет, postanowił wezwać mnie 
na rozprawę sądowa w charak 
terze świadka oskarżenia. Ze- 
znania moje wywarły wstrzą- 
ѕајасе wrażenie zarówno na 
sądzie, jak I na publiczności, a 
przedewszystkiem obronie. 
która zbita zupełnie z tropu, 
nie włedziała poprostu. о co 
mnie pytać. Przviazd mój do 
Płocka był sensacia. Zarówno 
Kowalski, jak i Inni duchowni 
marjawiccy byli silnie zaniepo 
koieni. 

Zeznawałem cześciowo przy 
drzwiach zamkniętych. częścio 
wo przy otwartvch i te zezna 
nia moje są znane publiczności 
z kazet, 

Dopiero później dowiedzia- 
łem się, dlaczego Górniakówna 
adczenie. złożo- 
mu. Jak już po- 
ec іеі oddał ma 
latek swój mariawitom,Widząc 
że źle na term wvszedł. wszczął 
z nimi pertraktacie o zwrot da 
rowizny. Rewelacie córki iero 


Kilka oryginalnych wzorów „pulloverów" 
z motywami geometrycznemi, 


Ale oto on sam, któregoś dnia 
oddala się od dzieci, wydaje się 
gniewać na nich. Trzyma się na 
ubóczu — coś rozważa... Со? 

Jakóbek zapytał mnie o przy 
czynę tej zmiany usposobienia. 

— Salah troszczy się o zdro 
wie swego synka, chłopca w 
twoim wieku — rzekłem mu, — 
którego zostawił w dalekim 
swym kraju. 

Jakóbek podzielił się tą wia 
domością z kolegamł... | dni na- 
stępnych małe stadko nie wie 
jak najlepiej okazać współczu- 
cie swe Salah'owi, w braku 
możności porozumienia się z 
nim, Zaczynają się bawić око 
ła niego, jak najmniej hałaśli- 
wie, jak w pokoju chorego. A 
potem najodważniejsi z nich — 
a może najczulsi ośmielają się 
przynosić mu różne rzęczy, na- 
wet gniazda ptasie, byle rozer- 
wać go trochę. Ale po większej 
części, ukazawszy na chwilę. 
białe swe zęby, w usiłowa! 
uśmiechu, znowu opuszcza gło- 
wę, zapadając w milczenie... 

— Dajcież mu spokój — ї1ц- 
maczyłem Jakóbkowi. — Nudzi 
cie go. Wasze dobre zdrowie 
przeciwieństwem em przy- 
pomina mu chorobę własnego 
dziecka. ы 

Wkrótce potem, któregoś ra 
na zawezwałem Jakóbka йо 
swego biura. 
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Majski ОС swych zeznaniach w procesie marjawitkim. 


zaszkodziły bardzo  blecowł 
pertraktacyj, Dlatego też zażą 
dał od niej. 
by ie odwołała 

i ponownie wstapiła do klasz= 
toru, w przeciwnym razie bo- 
wiem przeklnie ła. Górniaków 
na. która zdążyła obiać stano- 
wisko nauczycielki w semina- 


rium w Warszawie. ulekła się 
groźby ojca I napisała list do 
p. Zarębskiegc zpowrotem 


wstępuje do klasztoru. co też 
uczvniła. 

Dziś fest zakonnica marja- 
wicką. Podczas konfrontacji o= 

viadczyła. że opowieść moja 
Wówczas powoła- 
e przed sadem na honot 
obywatela i oficera polskiego, 
który iest dla mnie święty. 


WRAŻENIA Z PROCESU. 


Następnie p. Waiski podzię 
lit się z nami swemi wrażenia 
mi z procesu. 

— Jestem zdania. że Kowal 
ski poniesie kare. йу? takie 
ohydne czyny пе mową pozo 
stać bezkarne. Nie bvłoby pra 
wa w. Polsce, gdyby tak się 
stało. 

Gdyby zapadł wvrok, ska» 
zujacy „ a marławitvzm istniał 
bv nadal. to ludzie. którzy roz 
poczęli z nimi walke. pójdą w 
swei akcji datei. [ 

Należy raz na zawsze skoń- 
czyć z tem zbrodniczem tuma« 
nieniem naszego ludu. Należy 
wiedzieć kto to są zakonnice 
marjawiekie I z jakiej rekrutują 
się siery. Są to przeważnie 

dziewczęta wiejskie, 

które u sieble na wsi muslały 
pracować przy gnojówce, a w 
klasztorze mają czystość, lek» 
ką pracę I wikt, a zresztą 02у» 
wia ją nadzieja, że zostanie w 
przyszłości żoną któregókol: 
wiek z księży. Inteligentnych 
kobiet jest wśród nich b. mało, 
Wszystkie zakonnice pracują, 
a więc mogą. wyżywić, pracą 
swą kilkudziesięciu księży, Кі 
rzy prowadzą wprost aż 
zbytkowny tryb życia. 
Jeżdżą powozami 1 autami m 
niczem im nie zbywa. Są te 
przeważnie ludzie starsi, któ 
rzy dość już mają burzliwega 
świeckiego życia z jego walką 
o byt. W klasztorze są spo 
kojni 


1 zabezpieczenł. 

Wielu z nich odczuwa zadowo 
lenie, że pospólstwo uważa lcl 
za świętobliwe osoby. Ot = 
słabostki ludzkie. i 

Dużo wie o marjawitach p 
Zarębski — kończy p. Wajskł 
— Jest to człowiek poważny 
dobry obywatel w zupełnośj 
zaslugujący ną zaufanie poł 
każdym względem. ” 


YA 


tej chwili... 

Jakóbek smutną wieść ózną 
mił w wiosce. Rodzice odstąpi: 
li od swego wrogiego zapatry: 
wania, pozwalając  dzieclore 
okazać Djabłu — biednemu bat 
dzo — swe współczucie. 

Siedział w progu, z rękóm 
płasko złożonemi na kolanach 
nie podnosząc oczu na malców 
którzy otoczyli go kołem, nie 
znajdując wyrazów na określe: 
nie swych uczuć. I obraz byl 
przez to samo, dzięki temu mil- 
czeniu, bardziej od słów wzru+ 
szający... 

Jakóbek podczas obiadu za: 
showywał się milcząco. Była 
10 u niego oznaka zastanowie: 
nia, Dopiero w chwili powsta- 
nia od stołu rzekł do matki і do 
mnie: 

— Herman, syn slodlarza 
pytał mnie dziś czy czarni mar- 
twią slę narówni z białymi ро 
mierci dzieci? 

—]| cóżeś mu odpowiedztał? 
— Powiedziałem, że tak, 1 
pewnością, ale się tego nie wis 
dzi, ГА 

— Dlaczego? 

— Bo skóra ich jest w włecz 
nej żałobie... 

Faktem jest, że nikt nie wi- 
dział Diabła płaczącego.. Ale 
czarna twarz jego błyszczy 
dziwnie.. Wygląda tak, jakby 
ten nieszczęsny ojciec płakał — 


— Bądź bardzo grzeczny 


przedniej wrogości w niewiuno 
ści swego ducha. 


dla Salah'a. Stracił swoje dzie: 
cko.. Dowiedział się 0 tem, wl 


tak, jak pocą się innl — wszygte 
kiemi swemi porami... 


Р, Tłum, L, M 


е2, 


Е 
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Pustynne tereny zamienione w kwitnące ogrody. 


Nowa stolica lndyj. 


Od kfiku lat już wre w In-|chitekci coraz nowe plan 
djach wytężona praca nad bu" |żające do rozbudowy przys: 


dową nowego wielkiego mia- |stolicy Indyj. 


sta, które stanąć ma w rzędzie 
największych stolic śwłata, 
Na stepowych ob: 
Indropacie, u podnóża olbrzy” 
mich skał, gdzie do tej pory pa- 
nowała pustka | martwota, czy” 
nione są od piętnastu lat ener- 
giczne przygotowania do wznie 
sienia nowego wielkiego miasta 
które stać się ma nową stolicą 
Indyj. „Nowe Delhi" zwać się 
ma ta nowa stolica | tworzyć 
ma najmilszą okolicę w całych 
Indiach, bowiem Nowe Delhi ta 
czyć będą w soble piękno stylu 
zachodniego z czarem | egzoty* 
tznością Wschodu. 
Większą część pracy została 
Już dokona 
A więc przedewsz: 
mieniono olbrzymie skały, ota- 
czające kotlinę, obejmującą te- 


mują gorące działanie promient 


słonecznych | użyc: 


сі. Ponadto na terenie, na któr ца 


rym powstaje miasto, stworzo* | wraż 
no w miejsce pustynnych ste-|żer przez 
pów liczne kwitnące ogrody, па | wit pakunek w taksówce. 


dające całości miasta 
niezwykle miły charakter- 
Wreszcie przystąpiono do bu 
Wdowy wielkich ullc | monumen- 
talnych gmachów. 
I tak jest już prawie zupełnie 


guie się na przestrzeni półtora 


milj, ang. | otrzymała nazwę ° о 
„Królewskiej Alef", Aleja ta bę- 
dzie głównem centrum 
przyszłej stolicy. H 


Dawne drogi i środki komunikacyjne. 


Tu mieścić się będą najwięk 
sze budowle państwowe { герге 
zentacyjne. 


Brukseli 
powodu zarzutów 
jego kolegom zawodowym, ja- 
koby nie bylf lu 
i wykorzystywali 
ących miasto, wożąc ich 
nemi drogami, byle zys- 


mógł 


Ludność tubylcza, 
set nacjonadistycznych, które 0-7 
Tach W | mam аш 


ШИ ИШИ ma miękkich poduszkach 810001000, 


Pewien kierowca taksówki w 
(rytował się nieraz z wadzał swój eksperyment, miał |wali palcami zawartość. 


1 


wvższ” "»płatę. - 
Szofer ten postanowił ze swej d 
ren powstającego miasta, w le- |strony zbadać stopień uczel 
siste okolice, które powstrzy” |ŚCI swych pas”***4w. 
ТОП! W tym celu озуйпа! w papier 
л д КОШ | раге nowlutkich eleg 
nie upragnionego cienia | wilgo- | tów | położył we wnętrzu wozu 
ledzeniu, — Rot 
nie, К кт” fakiś pasa- 
apomnienie pozosta- 


Szofer obok swego siedzenia| = 
umieści lusterko, przy pomocy 
którego 
wszystko, co się dzieje 

we wnętrzu samochodu. 
gotowa główna ulica, która с1а” | ammmmmmummm ининин ааны ннан 


„CHO 


|statnio w Indjach są bardzo sil- 
ej ne, odnosi 516 do budowy nowej 
stolicy 

z dość duża sympatją. 


„zd 


mimo ha: 


katu, jako środka reklamy. 


Pomysłowa próba uczciwości. 
Owego dnia, 
stawianych |31 kursów. Trzech така? wysiadłc 


tu 


uczciwymi |zu zau р пу раки“ | wcale ^ ten pakunek. Jede 


pasażerów 


Zwierzęta XX wieku. 
— sM 


zanckich bu 


biło to takie 


Baran: — Pojechałabyś kiedy aeroplanem ? 


obserwować Krowa: — Znudziłoby mnie, ka się znacznie więcej nie- 
Baran: — Niema obawy. Są tam papierowe torebki na wych osobników. 
wypadek. 0%. 


Francja 1 Апаа przyzoto” І 
wiiją się do niezwykłel uroczy |gdy jeden z wydawców parys 
stości — stulecia narodzin pla- |kich, z okazji nowego w ydania | 


kiedy przepro” |nek, brali go w rękę f wyczu” zwróciło uwagę szoferowi, że 


Wszyscy pasażerowie odra-|z taksówki, nie troszcząc się jw trzymało próby uczciwości 


e нара 


Z ważniejszych gmachów u= 


W wieku XVI — XVIII dro- 


kończono już budowę reprezen= ), 


tacyjnej siedziby wicekróla, in- 
dyj 1 gubernatora angielskiego. 


gi zarówno w Niemczech, jak i 
Anglji byly okropne — przede- 


Gmach ten zaliczyć można do| Wszystkiem 


uajwspanialszych 
cudów architektury. 
Ostateczne prace dekoracyjna 


tak wąskie, 
że często nietylko dwa wozy, 
e|lecz nawet dwa konie nie mio” 


będą wkrótce zakończone, tak, gły się minąć. Pełne też były 
iż w najbliższym już czasie spo wybol, które zatrzymywały po 
dziewane jest przeniesienie sfę dróżnych, Trzeba było szukać 


siedzib: 


angielskiego do nowej stolicy. | gano, 
Z chwilą, gdy wicekról przy bę- | Kol: 
dzie do Nowych Delhi, nastąpi lieżdżono zwykle 


przedstawiciela. rządu (ро: okolicach komi, które doprzę 


aby wyciągnąć wóz lub 
ç. Z tego samego powodu 
w poszóst* 


też uroczyste uznanie nowej sto ү УСІ karetach, co wcale nie by- 


licy Indyj. 


Skończona jest również budo 
wa wspanialego gmachu parla- 


mentu indyjskiego, 


ło zbytkiem, lecz 
smutną koniecznością. 
Anglia w 17 wieku opisuje po 
dróże po kraju swym, jako ро” 


Wreszciż wokolo tych repre łączone z takiem( trudnościami 


gentacyiny 


a siedzib powstaja |! niebezpieczeństwami jakie we 


pałace poszezegówiych ksiużit dług słów Масшауа, spotkać 


radżów | maharadżów 


indyj- | można tylko na Saharze lub O- 


skich, którzy w nowej stolicy |сеаше Lodowatym: 


rówuleż pos udać hędą swoje 
reprezentacyjne siedziby. 


Oczywiście, że poszczególni |pół tuzina wsi okolic: 


Niemcy, podróżujący w 18 w. 
opisują wypadki, kiedy zbiory 
усп prze 


władcy Indyj sadzą się na naj- | padały w błocie, a ludzie co ro” 


bardziej okazałe | najbardziej | ku masam} spadali do przepaści. 


kosztowne budowle. 


Jeszcze na początku 19 w. 


Prace postępują coraz bar- towano, że dyliżanse dlatego 


malowano па czerwóno, iż jest 


czyków, aby ludzie, uśpieni w 
letargu, mogl się obudzić. 
W czasach tych przeszkodą 


złe drogi, lecz również dokony 
wane na podróżnych napady.— 


Со to za potwór 


w komunikacjj były nietylko Podróżni 


dziej naprzód. Pod troskliwem 


okiem Anglików, którzy głów- |to barwa wyrażająca 
ból i mękę, 
nowej stolicy, opracowują ar-|że należy w nich wozić. niebosz 


Wynalazca „fultografu”. 


nie przyczyni się do budowy 


Słynny wynalazca inżynier Fulton, konstruktor aparatu do 
nadawania i odbierania obrazów przez radjo— przy pracy. 


Czy to ryba z głębin oceanu? Nie! To korpus поме» 


go f 


Ma zmartwienie płeć piękna 
w Paryżu. 
Oto bowiem ostatnio lansowa 
na jest wśród Paryżanek „ostat 
nia zdobycz" w postaci... fajki 
do palenia tytoniu... 
Kobiety palić mają odtąd nie 
papierosy, lecz fajeczki, napzł- 
nione уоппут! perfumowanym 
tytoniem.» Tak chcą przyna 
mniej fabrykanci | mistrzowie 
mody w Paryżu. 

Fajka kobieca ma być specjal 
nie „subtelnie* zbudowana, tak 
aby kobieta, paląc tytoń, nia by 
ła narażona przy napychaniu 
fajki oraz przy wytrząsaniu ге" 
tek tytoniu, na zbrudzenie 
wymanikurowanych rączek. — 
Fajki kobiece mają mieć zatem 
automatyczne części składowe, 
które zapobiegać będą tym e- 
wentualnościom. 

Oczywiście, że fajka kobieca 
musf być dostosowana 
koloru sukni 
i zależnie od sukni musi być 
zmieniana. A więc fajki: Ша, 
czerwone, niebieskfe, zielona 
t. d., i t d. Na rano inna, па wie- 


cuskiego aparatu „Goliat". 


Każda modnisia musi mieć 
kolekcję... fajek. 


Inaczej koleżanki wezmą ją za 
parafjankę. 


Projekt fajkl/ kobiecej jest 
przedmiotem żywej dyskusji 
wśród Paryżanek. Narazie nie 
ma jednak jeszcze zbyt wilu 
zwolenniczek tej „nowej sausa- 
cji“, to też kwestja „z fajką czy 
bez fajki* pozostaje ciągle nie- 
rozstrzygnięta | sprawia wiele 
kłopotu pięknym paniom. W *ej 
chwiłf trudno też przewidzieć, 
jakie będzie 

ostateczne rozstrzygnięcie. 


Należy jednak mieć nadzieję, 
że panie same zrożuinia, 2 tak 
dalece już posunięty „Środek u- 
mężczyźnienia kobiety" nie bę- 
dzie bynajmniej zbyt dla kob':- 
ty ponętny. Pani z fajką w us- 
tach w kawiarni, teatrze, czy 
na balu.. 

Obrazek — niezbyt dopraw* 
dy zachęcający». Powiadają je” 
dnak, że kobiety nie lubią się w 
takich sprawach 

kierować rozumem. 

Zobaczymy zatem, kto mlał 
ostatecznie rację | która strona 
w czasie nadchodzącego karna- 


czór zaś znowu Inna. 


wału zwycięży w Paryżu» 


Był to bowiem rok 1828, 


„Fausta“ polecił malarzowi De | 


w aucie pozostawiono paczkę 
›|г': reszta mianowicie 17-tu nie 


ї| Po stwierdzeniu, że w*papie* 
rzę znajdowały się nowe buty, 
usiłowalj przywłaszczyć je 50 
bie, 

Gdy szofer pociągnął do od- 
powłedzialności, trzynaście o” 
sób tłumaczyło się 
nieniem 1 omyłką. 
ch usiłowało swoją т 
uczciwość pokryć bezczelnoś- 
cią, twierdząc, że pakunek jest 
stotnie ích własnością. Szofer 
przemocą mustał im odbierać o- 
wę buty. 

— Wynika z tego — stwier= 
dza szofer ~ psycholog, że trud- 
no uogólniać zarzut nieuczciwo 
éri odnośnie do szoferów tak- 
bo wśród p: TÓW 


ryzykowali, że będą 
-|ograbieni, o ile nie wyruszą w 
drogę liczną | dobrze uzbrojona 
gromadą, Zbójcy byli często po- 
chodzenia arystokratycznego | 
niektórzy z nich, pobierając 
kwartalne daniny od pogania- 
czy wołów, brali ích pod opiekę 
przed napaściami innych. 


Mimo tych niedoskonałości 
dróg powstaje I znacznie się roz 
wija komunikacja pocztowa — 
przewóz ludzi, -towarów i lis- 
tów. Zrazu odbywało się to kon 
no, a później w pojazdach. — 
W Anglii w końcu 17 wieku wy 
syłano trzy razy па tydzień 
„lotne karety“ z Londynu do pa 
ru większych miast, 

Wprowadzenie poczty ойга” 
zu wpłynęło na zwiększenie się 
korespondencji. 
— Ach ta poczta! cóż to za 
piękny wynalazek! — woła pa- 
ni de Sévigné, która niezmier= 


lubiła pisać listy: 


Gdy w roku 1669 uniwe: 
tet oxfordzki postanowił w 
lać do Londynu dyliżaas, odby= 
wający drogę w ciągu jednego 
dnia, od wschodu do zachodu 
słońca — to projekt ten w ten 
sam sposób poruszył społeczeń 


warcie 
wej. 
Próba wypadła zupełnie po- 


stwo jak w 200 lat później ot- (у, prelekcje) 
pierwszej linji kolejo- |pez reklamy zabomoca ріака» 
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Stulecie narodzin plakatu 


obchodzą uroczyście Francja i Anglja. 


verii skomponowanie plakatı, 
reklamującego te ksiażke. WY 
dawca nawiązał w ten sposób 
do tradycji francuskiej z okre- 
su rokoko, kiedy to reklamowa 
nie rozmaitych fizłarnych dros 
biazgów mody zapomoca mala 
wideł ogromnie było w mo: 
dzie. Potem, gdy nadciagnęły. 
chmury wielkiei rewolucji, a 
zą nią wojny napoleońskie. a 


plakacie zapomniano 1 dopierd 
rok 1828 wysunał со znowu na 
widownie, po (0, by iuż z niej 
więcej nie zniknał. 
W rok potem w roku 1829 
trójbarwne afisze obwieściły, 
że wkrótce ukaże sie nową 
książka pod tytułem: ..Rozmo 
wy o historii“. Mistrze w sztu 
ce ksiażki: Gavarni. Nanteulł, 
La Lance 1 inni z zapałem wzię 
li się do nowel załezi w dzie- 
dzinie reklamy, która zataczać 
zaczeła 
coraz to szersze kregi. 
Tym. który zapoczatkowa! 
wciągnięcie plakatu na usług 
reklamy handlowej bv? właści 
ciel fabryk perfumervinvch w 
Paryżu, Lagoutte. Nowa 5200 
zyskiwała soble coraz tt 
większą Ilość specjalistów. 

W roku 1866 zastynał twó 
ca plakatów Cheret, którego 
można ojcen 


śmiało nazwać 
plakatu artystycznego. W ја, 
kig czas potem artvści {е} mia 
гу, co Toulouse Lautrec, Stein 
leu, Foraln, Willette I inni za 
słynęli na świat całv swem 
pięknemi afiszami. Handel паў 
dłużed 
opierał sie plakatowi. 


Gdy teatry, mieisca rozry= 
wek i wydawcy posługiwali 
sle już oddawna plakatem. kur 
cy nie rozumieli eszcze. jake 
cudowna nadarza Im się spor 
sobność do narzucania fantazj 
| publiczności ich towarów 


W Anglii długi czas nie do- 
ceniano znaczenia plakatu w 
handlu 1 dopiero artyści. jak 
Walter Crane t Walker шай 
w gust publiczności | umocnili 
stanowisko plakatu. Oni też u 
siłowali wpoić w publiczność 
przekonanie, że „nie sztuka 
liest ważna. ale reklama“. Naj: 
później z krałów kulturalnych 
przekonała sie do afisza Ате. 
ryka, ale za to. gdy raz już 
wstąpiła na tę droga. udoskona 


“fita reklame 


zupomoca plakatów. 


Dziś po upływie stu lat ża: 
dna gałąź handlu. przemysłu, 
nawet sztuki, czy nauki (odczy 
niemożliwa jest 


tu! 
Ez 


myślnie. 


Trofea myśliwskie jednego 


— XX 


Wspaniałe trofea. 


z inżynierów kopalni węgla 


na Szpicbergu. Każdy z tych wspaniałych białych lizów 
4 ma wartość 200 dolarów. 


№ 


па 


Nag 

Ló 
nice 1 
tunke 
Pac 

Na 
przez 
czone 


zamfe 
nr. 40 
stacji 


tunko 


W! 
ulicy 
wen i 
1а otri 


Lek 
pomoc 
wego 
sja. 


Przi 
Ја 13 
репа! 
dy chł 
dzielo! 
kotow 
nożow 


Wp 
kowsk 
został 
chód 2 


горо 
Pabjan 
тапаг 
Pogoto 
Wiózł | 


Na u 

z wyc 
Ad 
technik 
zatmies 
ce, gm 
Nieprz; 
karetki 


przy Z 


Na u 
Jechany 
ИЦ 


bezdon 
wej no; 
nałożer 
chlopca 


Na u 
bójce n 
letni M 
przy ul 
ni Że 
a 


Spr: 
Z Ra 
W u 
вапу 70 
daży mi 
do ks, 
ny maji 
wedle 
(kanaliz 
ne ogrzi 
dalory 


ammi: 
BOOTH 


EG 


Przeklł 


— Do 
przyjaciel 
z jej иго 
pić 1 Гати 

Dontysl 
ny z rze 
czasach р 
nad tem 4 
W samej 
dząc w w 
plętro, roi 
nie. Miała 
krych refl 
łaśnić jej 
glącym 2 
że dotąd 
rent postą 
ono tak, 
odpowiedź 
bo też bę 
ko obcą ‹ 
przez nią 
ty się dla 
że perspel 
byla ostat 
ważniejsze 
stja jej wi 
cze nie b 
zbliżają sł 
mł pelne 2 
taé na ne 


dzielono pomocy na stach po- 


Str 5 


а Nr. 239° ECHO 
Р 
z э e ә ° LJ е A 
Ń inna być 
lapad nożownika Świadkowie marjawiccy w procesie płockim. Powinna by 
na 15-letnią dziew- : zielona! 

A с2упе. | Cenna marka pocztowa 
sM Nagły zgon robotnika. Jedna z najcenniejszych ma 
ү? КЕР 421 7 rek świata zmieniła w {уб} 
ү Łódź, 9 października, W kro- Iniact ściclela. Chodzi o 
nice miejskiego pogotowia ra- dniach właściciela. Chodzi 
ba tunkowego zanotowano nastę- redzka żółta marke, 
wą pujące wypadki: która właściwie powinna być 
ros Na ulicy Zielonej przejechana zielona-1 właśnie dzieki temu 
а Ad OWE LE EKYN błedowi drukarskiemu zyskała 

one glo "letnia 
0- Оу 10 тоја wartość. Marke tę sprz 
ы Regina Moszer, iswoja wartość. M arke tę sprze 
10) REY dał inż. Tamm w Sztokholmie 
zamieszkała przy ulicy Zielonej Я i  Romberzowi w 
a nr. 40. Pomocy udzielono jej na notarjuszowi Rombergowi 
o stacji miejskiego pogotowia ra~ (ioeteborg za 37,000 szwedze 
erd tunkowego. kich koron. 
| А z 5 БОРУ, > 4 
па | gol „Historia tei marki iest бо. 
niej | Ry mea І ип własnem przy kładnie znana, W r. 1885 poje 
| АБ WE роц A chał 14-letni uczeń niciaki Back 
ta otruć Ша man ze Sztokholmu podczas 
Henig. wakacji do swoich dziądków 
ywia udzielił jej na wieś, Słyszał on. że H. Lich 
Wer 2 чанам Отан tenstein, handlarz marek w 
KN go kroku Fenigowej eksmi Sztokholmie zapłacił 7 koron 
i „ . o za starą szwedzka markę trój- 
Przechodzącą ulicą 1-до Ma- szylinzowa. Prosił wiec dziad 
| Ja, 13-letnią Belę Monosztaji ków. ażeby mu ofiarowali 
| pchnął nożem w rękę jakiś mło- к SER ртой ла, stare marki. 
dy chłopak. Mondsztajnównie u M Kc S PCA RE ofiarował 


Zdubycz 
późniuj I iehtensteinowi. który 


Kotowia ratunkowe Młody | Biskup marjawicki Gołębiowski i hr. W, Rostworowski wraz x zakonnicami przysłuchują się pilnie rozprawie sądowej, ы 
wal nożownik 2001: komentując na swój sposób zeznania świadków. 6р1 dostarczone: пш 
е б, . è а . й == „ zwrócił uwage na mar. 
= podwórzu przy ulicy Piotr | „ee ke trójszyrunowa koloru żób 
A kowskiej 217 (fabryka Jóhna) | ŃRATECZKI. lego, 
л wr | „ Elegant w brudnym kolnierzyku тотон Ы 
z tl Franciszek Robiel, g y 3 y a Dra? = zapytał chłopak, 
І robotnik, zamieszkały przy ul: Р t t t bak lodzień — Powinna być zielona! — 
h | abjanickiej Robiel uległ rzestępstwo tomba owego miodzieńca. brzmiała odpowiedź. 
к. | 3 m: ыц prawej пой. „M pan Kto zna choćby trochę Ży= | gantsze kobiety. Każdy z tych |się zdarza bardzo często. Oto|miał ТРНД РА бурак obawiał sie już, żę 
R | ogolowia ratunkowego 00 |cję Łodzi, życie. śródmiejskie. |bubków jest modnie, elegancko |przykładzik: cić. па" "тж nle zechce marki na: 
cen №02 go сои płynące wartkim potokiem ten | пргапу, zawsze wyświeżony, А być. Jakież było jednak Jego 
ja: Na ulicy Piotrkowskiej upadt| 71: kto to są „bubki łódzkie”. | wygolony z baczkami a Ја Va- ZENONEK. KARA. rozredowanie gdv Lichtenstein 
wić А Na u RAR nc upad йыр ke. ер mej УЧА ШИ ШЕ EBU Кш SODY и. ек о jednak, że aa R zakupił marke za 50 koron, a- 
telt Ea AT е: ч dzieniec jest to stos owo |drowaną, oczy podmalowane |ralista, a właściwie eks-r ciagania pożyczek żadną [hu HE > ; 
w: Adam Feliks Zawadzki, młode jeszcze indywiduum го- |niczem aktor filmowy przed ob |tykant -biurowy po dokonaniu miarą nie może być uważana By Я ЫЕ sprzedać za Ko 
5 technik budowlany bez zajęcia, |dzaju męskiego, wystające |jektywem. Że pod wytwornym pewnego świństewska w fir- |zą legalna I postawiono nasze- |97 300- 
pan zamieszkaly we wsl Pawłowie |przed Grand-hotelem 1 z cynl- |garniturem kryje się brudna ko (пме, został z niet „na ge go bohatera w stan oskarżenia Marka wedrowała z rąk do 
naj ce, gminy Górka ~ Pabjanicka. |czno-bezczelnym wyrazem twa |szula, œ tem nikt wiedzieć п'е |ре“ wylany I odtad поса? szli z art, 581 К. К. rak. a сепа іеї coraz bardziej 
Nieprzytomnego przewieziono |rzy obserwujące przechodzącą |powinien. Bubka spotkasz wszę |fować bruli łódzkie. а je- Wczoraj spotkałem Zenona |wzrastała, Przez czas jakiś 
karetką pogotowia do szpitala |publiczność, zwłaszcza co ele- |dzie w cukierni, w kawiarni, ko był to człowiek dość zamoż | Krupczyńskiego w sadzie. Po- ЕДО RS la fh 
przy Zbiorni Miejskiej, na bilardzie, «w poczekalniach | ny, przeto młodzieniec dość szkodowana. tvpowa córa bru |, (pa с ааа Жат Gaj 
Доя ас. лу 8 ny. Lekarz pogotowia габшко-| Кіп. których namnożyło się te- możliwie ubierał sie. Miał odpo | ku ?ódzkiero oskarżała go na- zbiorze La Renotlere w Paty- 
wal { licy Srebrzyńskiej рг2@- | wego udzielił mu pomocy: raz w Łodzi, jak grzybów po|wiednich kolegów. którzy w | der wymownie. „Bubek* usiło |21. była jakiś czas również w 
kup y przez samochód 14-let=| w. 20) deszczu. dość szybkim czasie uczynili z | wał wyłgać sie. ale szło mu |niemleckiem muzeum poczta- 
jaka ju а W nocy przed bramą domu еко typowego — „bubka”. | ц ro | wreszcie „wsiąkł". |wem, W r. 1922 wróciła znow 
sio Bolesław Sulak, przy ulicy Anny 19 zmarł паве МА PORZĄDKU DZIENNYM. | Wszedł pan Zenek w komitv-|  Zaaplikowano mu trzy mic- |wy do Szwecii. 
p bezdomny, uległ złamaniu pra= |tamże zamieszkały 65-letni wę'dobrą z paniami z vólświat | {асе wiezienia. bez zawiesze= 
tazj w gl. Lekarz pogotowia po Stanisław Strumiłło, Bubek jest wszędzie, Мај Ка których stał sie pubilkiem. | nią, bo sie okazało. że miał już 
nałożeniu opatrunku przewiózł |robotnik, — Lekarz pogotowia |częściej widujesz go w towa: |Ponieważ-oiciec. dowiedzia Kledvś jakiś wypadek za bar- 
‚ dos chlopca do szpitala. stwierdził zgon wskutek ате" |rzystwie niewiast srodze uma: |szy sie o prowadzeniu sie SY- | dzo brzydką historvike, 
WYR M wryzmu Serca. lowanych i krzycząco wystro- |halka, wyrzucił go z domu, zna I powedrował „bubek* do 
LB { drkowskiego w| Zwłoki zmarłego рг2еп!езїо- |]опусһ, z któremi jest w вїовип |lazł się w sytuacii bardzo przy | kryminału. Sa — wicz. 
а jce nożowej odnieśli гапу 27- |n de mieszkania, ROC ырбы 19 1 KA gk e POZA AMY ka” БЕ 
гай letni Maksymiijan Strąk (zam. »ezpieczone przez policję do |lomości. Z czego żyje taki bu- |szły zne przyjaciółki, а ж 
ТИК | przy ulicy Tkackiej 57) f 30-let- |czasu przeprowadzenia oglę* Бек jeden 1 drugi? Bóg raczy |dzielałac mu noclegu w swych „Przygody na snie 
2 u | п Ludwiczak, bezdom= wiedzieć. Źródła dochodu bub- |.buduarach*. 1 tak svniał Ze- żnych szczytach 8 
ka są bardzo ciemne 1 ройејг2а | поп co пос gdzieindziej. Do- к 
ЛО Pai” S z ne | według wszelkiego prawdo |skwieral т dednak głód go-| ma ekranie „Corsa”. 
tuka K L b k podobieństwa kolidują z kodek-= |tówkowy. Naciagał znajom- arry Peel znany jest dobrze 
SIĄZĘ upomirsKi sem katoin т Gas e GE przyjaciółki na RAA SĘ Рк ы Gre 
nych 7 ” fi 7 j [dniami jeden z bubków wpa i. aż wreszcie posunał sie tak ści, odwadze, doskonałemu wy” 
Ксы sprzedał Francuzom majątek ziemski. w ręce policji, jako oskarżony |daleko, że nocuiac 1 iednej z ке ны OKEN АА == Patr Байх АЧ wan 
/ Z Radomska donoszą: domska przeszedł w ręce o dokonanie większej kradzie- |nich, niejakiei Helenv Kacprza Гис. z nocnej irbantki. Teraz ro. 
już W ubiegłym tygodniu podpf-| konsorcjum francuskiego, |ży w Grand-Hoteju. Klientami |kównv, ściącnał іеі piećdziesiat Pi AC. WA zumiem, dlaczego ścieżkę w swo: 
kona sany został rejentalny akt s w imieniu którego akt kupna |sądów są bubkowie bardzo czę |złotych, pozostawione brzez ja р IZ Jego T 9 10024 а po jim ogrodzie kazał założyć w lon 
daży majątku Plawno, nale podpisał p. Mieczysław Long | sto i każdy z nich ma już za so | kieoś zamożnego wościa. SA SI WR) a ali wszocz'e | mie zygzakówatej, 
do ks, Т, Lubomirski champs, bą obfite wyroki kary więzie- | Poznała sie panienka®ha szko |04 PAN саша, si шде 
ny majątek ziemski urządzony | -Nowo nabywcy obejmują ma* |nia. To też bynajmniej nie je- |dźle i powiadomiła nolicie...— na WOK KATKO/OMNYCH CZY* | pływaka, nieustraszonego boke 
t 2а wedle dzisiejszych wymagań |jątek od 1 listopada b. r. | no-|stem zdziwlony, gdy "dzisiaj Przyparty do muru  bubek|7ÓW tego sera { dzielnego narciarza. 

m, (kanalizacje, wodociągi, central |szą się z zamiarem rozbudowy |spotkam bubka w Grand-Cafe а | przyznał sie do zabrania pięć- „ doskonałego jeźdźca, Takim właśnie filmem są © 
czy ne ogrzewanie, parki | t. p.) od- |pałacu і domów dla administra: |jutro w towarzystwie konwo: |dziesieciu złotych. wviaśnił jed |śmiałego lotnika, zimnokrwiste- | becnre wyświetlane „Przygody 
nież dalony о 7 Кіт, od miasta Ra-lcjł, jenta policyjnego w sadzie. Tolnak. że .pożyczył" ie tylko ilgo automobilisty, wytrwałego | na śnieżnych szczytach”, 
lakas Ems a e аа Sa 

BOOTH TARKINGTON, 30) |dwa tygodnie, po których przestanie | przychodziła przy 24-ch latach. |czysz* — powiadam. „Już опа | dziej ożywienf goście, znajdu-|nfęta przez to powszechne, 
mieć Już tylko 24 lata, Dwadzieścia cztery lata nie by |nle dopuści, żeby się co bez ше! | jący się na sali. Nie omiesz szczęśliwe przeznaczenie, ро 
amea E G 0 1$ T K A Ach, te niepokojące cyfry! |ly same przez się takie strasz: |odbyło!* Takem powiedział: |przytem zrobić jeszcze przeglą |zostawała ną boku, obca, jak 
Dla młodej dziewczyny między |ne; cała ich złowróżbność tkwi |„Oto, nie panna Ambler!“ du wszystkich obecny! dotąd, prawdziwej pelni życia; 
Przekład autoryzowany ашу 1241 25 rokiem życia istnieje 1а w ich granicy | w miarę 201- |, Claire roześmiała się, jak te= |strować „wyglądu“ każdej może nawet па zawsze, jeżeli 
Sujkowskiel. nieproporcjonalna różnica. — |żania się do tej granicy, dziew=|go wymagała grzeczność żdego w szczególności, Stwfer= |to przeznaczenie będzie jej w 
рә А CLER W zestawieniu z pewnemf przy |czyna coraz to częściej mrucza |kledy wysladła па 20-tem ріс-/ dzilu, kto z kim rozmawia, w |dalszym ciągu unikać, albo je: 
prawdy? — rzekł ubawlony | krem; danemi, może być ona|ła z niedowierzaniem straszną |trze, wydała się mniej zadowo- | jakiem stadium znajdował się |żeli ona je odrzuci. Ta druga ale 
Мат nadzieję, sadzac | równa różnicy, spowodowanej |cyfrę, zdumiona | przerażona, Попа, niż ją o to posądzano. flirt pana Takiego 1 Takiego z |ternatywa była przyjemniejsza 
| (że шета się czem kw уу życiu młodego człowieka [де znalazła się ona na jej war-| — Dwadzieścia pięć! — wy-|panię Taką | Taką f jak były |Wiedziała, że niektóre z tych 
| pić I (атаб sobie nad tem glowy! | przez całą dekadę, t. j. dla niej |gach. szeptała ponownie. ubrane panie.. Zauważyła. też, | przyjaciółek zaczynają już 9 
Domysl jego nie był wszakże zgod- |możę znaczyć tyle, со dla nie-| — Dwadzieścia pięć! — szep| Nie ulega przecież wątpliwo* {że stól, jaki pan] Allyngton do- [niei mówić: „To wcale nie dlas 
пу z rzeczywistością. W ostatnich | go — różnica między rokiem |tata, jadąc windą, — dwadzieś- |ści, że nawet przed dobiciem| dała do kompletu mebli swego |tego, żeby nie Wiata szans”, 
czasach panna Ambler „lamala sobie |35 ү 35, Podług pojęć Claire, ze |cia pięć! do fatalnej granicy dwudziestu |salonu, był prawdopodobnie fał + 
nad tem głowę” | to nie na żarty. — |skoyczeniem 24-ch lat, обо" СШоріес od windy nie dosły* |pięciu, młoda panna powinna ro | szyw: Była jeszcze z niemi, ale już 
W samej rzeczy w tejże chwili, sle- |rzył się przed nią Rubikon | zna |szał jej słów. То, co powie-|bić starania, mające na celu и"! Większość obecnych kobiet |nie z nich, chociaż jasnem było 
dząc w windzie, unoszącej ją na 20-te ||ezjenie się poza granicą 25-ciu |dzłał, było zwyczajnym zbie- |vrzymanie w całej sile płomie= | były to młode mężatki mniej|że lubią ją tak samo јак zaw» 
piętro, rozinyślala nad tem intensyw= |nje będąc mężatką, ani nawet ает okoliczności. Apartament, nia zachwytu. otaczających ja | więcej w wieku Claire; niektó- |520, Zawsze też były radę, kie 
nie. Miata specjalne powody do przy |narzeczoną, oznaczało niemal |do którego się udawała, znajdo |mężczyzn. Starania Clafre mu- | re były о parę lat od niej młod-|dv ich mężowie obtańcowywa: 
krych reflcksy) na ten temat. By wy-| zdecydowane staropanieństwo. | wał się па 20-tem piętrze. stały być dość skuteczne, skoro | sze; dwię czy trzy o kilka lat|ll ni zamężną przyjaciółkę. — 
(SR: jej obecny stan umysłu, trze- | Albo jeżeli nie oznaczało staro-| — Osiemnaste, proszę panien |wywołały zachwyt chłopca od | starsze. Znała je prawie wszy” |Przewidywała, że w miarę jak 
ba zaznaczyć, że najmniej jeszcze na- |panfeństwa na tyle zdecydowa |ki? windy. stkie w poprzednim ich stanie |będą płynęły lata, będą Уе 
| glącym z pomiędzy innych byl fakt, |nego, żeby stać się absolutnem| — Dwudzieste, Henryku. kandydatury do stanu małżeń- |dle możności starały wynajdy* 
że dotąd anielsko cierpliwy konku-|j nieodwołalnem, to przynaj-| Skinął grzecznie głową. XXIII. skiego. One wyszły już обу z| жаб dla niej „partnera”. Teraz 
rent postawił jej ultimatum, Brzniało | mniej było zaczęciem się tego] — Pewnie do pani Allyng-| Siedząc w kącie, na „herbat- | przygotowawczego okresu, a |JeSzcze przychodziło jej to sa* 
ono tak, że albo otrzyma pomyślną | piekielnego okresu, w którym |ton. Dzisiaj tam będzie przyję*|ce" u pani Allyngton, trochę опа jeszcze nie; tak, że jej sto- [Mel aż nazbyt łatwo i tu właś: 
| odpowiedź jeszcze tego wieczoru, al- | dziewczyną czeka, starzejąc się |cie nielada. О, ho, ho, elegane- |zdala od ogólnej wrzawy wesc | sunek do nich był taký sam jak | "le czuła drugą różnicę, jaka za 
bo też będzie ją odtąd traktował la- | dopóki nie zdarzy sí ęokazja ро |ka herbata u tej pani Allyngton | tego zgromadzenia, Clalre za- | studenta do dawnych kolegów, | chodziła między jej stanem | pa 
ko obcą osobę, gdyż proponowane |ślubienia wdowca po dawnej |proszę panienki. dawała sobie pytanie, poco się|którzy po świetnych począt- lożeniem „skończonych* przy* 
| przez nią przyjacielskie stosunki sta |przyjaciółce, z perspektywą| I dodał jeszcze tonem głębo- | wogóle wysilała. Mając prawie h na polu naukowem, uzys- |lacfółek". Miała wrażenie, że 
| ty sle dlań nie do załesienia. Czuła,|wychowywania nie = swolch |klego podziwu, chociaż zasad- | dwadzieścia pięć lat, była зу | Кај już stopnie uniwersyteckie | Pomimo ich nad sobą przewagi, 
| że perspektywa Jego odsunięcia sie|dzieci, Portjer określił wiek |niczo chodziło mu tylko o przelstanie zaprzątać poważnie u-|i oddałj się niepodzielnie swe- | rozumiała: mężczyzn — nawet 
była ostatecznie do przylęcia. Dużo |panny Ambler dość przebiegle. |dłużenie rozmowy z uroczą ра |туѕі tą zagadką, a jednocześ- |mu nowemu, wspanfałemu świa | mężów niektórych z nich — 1е- 
| ważniejszem zagadnieniem była kwe| Żegnając się z 23-clm rokiem |sażerką. nie wyrzucać z siebie odpowie |tu. Towarzyszki, wtajemniezo- |Piel niż one same. Najwidocz= 
| stja jej wieku. Mlata 24 lata | to jesz- |; zaczynając 24-ty, poczuła chło| — Byłem pewny, że panien-|dnią flość słów { nie dopuścić |ne w doświadczenie, jakiego о- | 116) małżeństwo pociąga za so- 
cze пе było takie złe, alo myśl, że dny dreszcz, tak jakby w slerp- Ка tego nie ominie; Powiedzia- |do tego, aby dwaj asystujący (па nie przeżyła, wypełniwszy Ба rodzaj ślepoty. 
edla | zbliżają się szybko urodziny, а z піе- піц powiało październikowym |łem nawet do Joego. Mówię |јеј dżentelmenj nie zaczęli po- |swoje przeznaczenie, zdawały 
zów | mi рей lat życia, zaczeła Jej dzia | wiatrem. Jednakże jesienna we |tak: „Będzie ona tutaj w sam dejrzewać, że albo ona, albo o-|sle żyć wreszcie życiem peľ- Doc n) 
nem 1 zupełnem. Ona zaś. omi- 


tawały już tylko 


lać na nerwy, i 


sołość nie trudno doprawdy, 


czas“ — powiadam, — „Zobą-!ni sa mnief ożywieni niż naibar 


Str. © 


Żona i dwoje 


opłakuje śmie 


Łódź, 8 października, Опед- 
daj po południu w lesie winie 
skim znaleziono zwłoki mę 
czyzny z przeciętemy tętni 


mi 
lewej dloni — W prawej dłoni 
trupa 
znaleziono brzytwę. 
W wyniku przeprowadzone 


йо dochodzenia „ustalono, że 
znajomy popełnił samobójstwo, 


dami kochliwego 
brata. 


Książe (Mikołaj rumuński, 
brat księcia Karola, Członek re- 
gencji wyjechał do Paryża i do- 
piero na ustne prośby matki 
powrócił do Bukaresztu, 


drobnych dzieci 
rć męża i ojca. 


szkowski przed dwo* 


więcej nie wrócił. 
Denat osieroch żonę Í 
dwoje drobnych dzieci. 
Przyczyną samobójstwa roz- 
strój nerwowy. 
=x— 


W swolm czasie poruszaliś- 
my na łamach „I 
więzień w Łodzi. Wskazywaliś 
my na to, że gmachy więzienne 
nie powinny znajdować się w 
centrem miasta, ponieważ wy- 
wierają deprymujący wpływ па 
ludność, Przy ulicach Gdańskiej 
Nowo - Targowej I Kopernika 
wznoszą się gmachy ponure o 
okratowanych oknach o któ- 
rych mury biją fale wartkiego 
potoku życia śródmiejskiego. 
Takie posępne memento budzi 
w przechodniach 

myśli niewesołe. 
Z drugiej strony więźniowie 
tem boleśniej odczuwają 
osamotnienie I pozbawienie wo! 
Jeśli więzienia w Łodzi 
ą się w centrum miasta 
— to jest to pozostałość z czasn 
zaboru moskiewskiego. Moska- 


Złoczyńca rozbroił policjanta. 


Strych stajni twierdzą rzemieszka. 


Przed kilku dniami posterun= 
kowy Sylwester Gaziński 
Chorostkowa spotkał poszuk 
wanego przez siebie złodzieja 
Iwana 'Tracza, który na widok 
posterunkowego 

rzucił się do ucieczki, 

W czasie pościgu Trac 
cząc przez płot wywróch s 
ścigający posterunkowy upadł 
na niego, W czasię szamotania 
się Tracz wyrwał posterunko” 
wemu bagnet z pochwy i ude- 
rzyl-go porad okiem, poczem 
zdołał mu także 

wyrwać rewolwer 
4 tak uzbrojony począł dalej u- 
ciekać. 

Posterunkowy Gazlński za- 
alarmował swolch kolegów z 
posterunku, którzy podążylj za 
zbiegłym Traczem | osaczyli go 
na strychu stajni gospodarza BI 
chowa | wezwali go do oddania 
broni. Tracz wezwania nie uslu 
chał 1 dwa razy strzelił z rewol 
weru do stojącegoo w drzwiach 
st. posterunkowego Kazimierza 
Brzezińskiego. Brzeziński w od 


powiedzi strzelił również do 
Tracza i 
zranił go w nogę. 
Zbrodniarza rozbrojono 1 od- 
stawiong do szpitala w Czort- 
kowie. 


Spłonęły doszczętnie 


Łódź, 9. 10. = Ubiegłej no- 
cy nad wsią Kawnicą. gminy 
Golina, pod Kaliszem. zajaśnia- 
a krwawa łuna pożaru. Z nie- 
laśnionych dotad przyczyn 
owień wybuchł w zagrodzie 
Wincentego Zielewskiego I w 
ciagu niespełna kwadransa 
przerzucił sie na sasiednie gos 
podarstwa Tomasza Antkowia 
ka, Michała Кгискіешо. Józefa 
Walerjanczyka i Tomasza Wa 
wrzyniaka. Szalełacy z niezwy 
kłą mocą pożar udało się zlik- 
widować dopiero nad ranem. 
Pastwą ognia padłv 4 domy 


Janku, coś ty zrobił? 


Brat zabił brata. 


Ze Starogardu donoszą :. 
„Jan Pawłowski z Klukowa, 
powiatu kartuskiego, zabił wy” 
strzałem 2 dubeltówki 
swojego brata. 

W dniu wczorajszym zabój- 
са stanął na ławie oskarżonych 
przed izbą karną w Starogar= 
dzie. Żona Pawłowskiego ze- 
znała, że mąż jej do spółki z bra 
tem zakupili strzelbę, Ponieważ 
nie mielf pozwolenia na broń, 
schowali ją w stogu. Po upły- 


wie kilku dni usłyszałam strzał. 
W sąsiednim pokoju spostrzeg” 
łam brata mojego męża zalane” 
go krwią; wówczas w śmiertel- 
nej trwodze zawołałam: „Rany 
Boskie, Janek, coś ty zrobił!* 

Zaczęłam go wodą lać; był 
nieprzytomny; po upływie kii- 
ku minut zmarł. 

Podczas rozprawy okazało 
się, że Jan Pawłowski ше po- 
nosi żadnej winy, ponieważ brat 
podał mu strzelbę lufą skiero- 


edt z domu ì|tej nocy 


TECHOS 


Zbrodnicze ręce podpaliły zagrodę. 
Straty wynoszą 12 tysięcy. 


Łódź, 8 października, Ubiec- 
ге wsi Papieże - Małe 
gminy Szydłów, w powiecie 
piotrkowskim z niewiadomych 
dotąd przyczyn 
wybuchł pożar, 

który strawił doszczętnie zagro 
де Adama Giuberta. 


Straty wyrządzone pożarem 
slęgają wysokości 12.000 zło- 
tych. 

Jak wynika z przeprowadzo* 
nego dochodzenią pierwiastko- 
wego przyczyną pożaru praw- 
RECE zbrodnicze podpa- 
enie. 


Echa słusznego apelu. 


znikną z centrum 


le celowo rozmieścili więzienia 
osób, pragnąc ludność 
zą odstraszyć od jakich 
kolwiek wystąpień czy to poli- 
tycznych, czy to ekonomicz= 
nych. Są to smutne pamiątki te- 
roru porewolucyjnego. 

Takie zienie przy ulicy 

Nowo = Targowej, przeznacz. 
ne wyłącznie dla przestępców 
politycznych wybudowane 
stało w 1907 roku. Wielu mie: 
kańców okolicznych domów pa 
mięta jeszcze jęki katowanych 
w nocy przez żandarmów i 
„Tiuremszczyków'* 

Szczególną grozą tchnie 
więzienie przy ulicy Gdańskiej 
13. Na dziedzińcu więzienia te- 
go o szarym świcie upiór Ło- 
dzi kat 1 prowokator Егете! 
straszliwy człowiek w pelery- 
nie — spełniał swą potworną 
— wieszał bohate- 
rów, męczeńskich 

zmagań o wolność 
ludu 1 ojczyzny. 

Artykuł nasz, niestety, prze 
brzmiał bez echa. Jednakże 
złarno prawdy raz rziicone nie 
ginie. Onegdaj z okazji poświę- 
cenia nowych gmachów sądo- 
wych, bawił w Łodzi minister 
sprawiedliwości Meysztowicz, 
który dokonał szczegółowej lu- 


x 


stracji więzień. I oto p. minister 


Wielki pożar na wsi. 


cztery gospodarstwa. 


mieszkalne, 2 stodolv ze zbo- 
żem,38 obory, kilka -chlewów, 
narzędzia rolnicze. 14 świń, 
krowa i t. d. Straty sbowodo- 
wane ogniem siegaja wvsokoś- 
ci 50.000 złotvch. 

Ustaleniem przyczyny poża 
ru zajęła sie policja: 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Franciszkowi. 
Wschód słońca 5.49. 
Zachód 16.59. 
Długość dnla 12.35. 
Ubyło dnia 4.30. 
Tydzień 41. 


RĘJESTRACJA 
rocznika 1908. 


Jutro, dnia 10 października 
winni się stawić dla rejestracji 
przy ulicy Piotrkowskeij 212 
mężczyźni rocznika 1908, zamie 
szkali w obrębie III komisarjatu 
P. P. o nazwiskach na litery H, 


Ch, 1, J, К, 
n 


waną w swoją gławę- Sąd u 
wolnił oskarżonego 
od winy I kary. 
Nieszczęśliwe wypadki spor 
wodowanie przez nieostrożne ob 
chodzenie się z bronią są bar- 
dzo częste. 


Po powodzi w Belgjt. 


Podczas przerwania tamy w okolicach Nieuport i Ramscapelle wzburzone 


wody rozbiły 


betonowy most w drobne kawały. Na ilustracji: Nagromadzone 
przed ocalałą częścią mostu betonowe odłamy, 


więźniów. 


Nr. 239 


Żerdzią przez głowę. 


Porachunki 


Łódź, 8 października. W dniu 
wczorajszym wieś Gawrony 
pod Opocznem była terenem 

krwawej bójki 
pomiędzy rodzinami Kawałków 
i Nfechciokich. Bójka wywiąza 
ła się na drodze, — W pewnej 


Р 


PONURE GMACHY WIĘZIEŃ 


wielkiego miasta. 


stwierdził, że więziennictwo w 
Łodzi pozostawia bardzo wiele 
do życzenia. Żadną miarą nie 
powinny one znajdować się, 


alny na ludność oraz że nie 
powinny one mieścić się w do- 
mach prywatnych, które nie są 
przystosowane do celów wię- 
ziennict Pan minister 0- 


z |świadczył też, że 


dołoży wszelkich starań, 
aby skarb państwa wyasygno= 
wał konieczne fundusze na wy 
budowanie odpowiedniego gma 
chu więziennego w Łodzi. 

А więc pogląd nasz zwycię- 
żył znajdując potwierdzenie mi 
nistra sprawiedliwości. Do wy 
tuszczonych powyżej argumen 
tów za przeniesieniem więzień 
na ретуѓегје a nawet poza ob- 
ręb miasta dodamy jeszcze pa 
rę uwag. Oto wpływają one fa 
talnie 

na stan kołowy 1 pieszy 
w naszem mieście: jaskrawym 
tego przykładem jest barjera 
ustawiona przed więzieniem 
przy ulicy Gdańskiej; poza tem 
więzienie polityczne w cen- 
trum miasta — to pomygł bar- 
dzo niefortunny również 1 ze 
względów bezpieczeństwa: w 


razie jakiejkolwiek rewolty 
czy zaburzeń wywołanych 
przez nieodpowiedzialne ele- 


menty wywrotowe. 2 łatwością 
może być dokonane 
zwolnienie więźniów; 
więzienie polityczne w śród- 
mieściu jest wodą na młym dla 
komunistów, którzy od czasu 
do czasu usiłują urządzać 
przed niem obliczone na efekt 
demonstracje wystawiając 
przy lada okazji hasło uwolnie- 
nia więźniów politycznych, jak 
{ teraz w czasie obecnej akcji 
strajkowej. To też zarówno 
więzienie polityczne przy ulicy 


Łódź, 9. 10. — W dniu wczo 
rajszym w małatku Dąbrowa 
Zielona, pod Radomskie. wy 
darzył sie tragiczny wvpadek. 
Oto właściciel małatku Dąbro 
wa Zielona p. Gaier urządził 
dla gości 

polowanie z naganka. 

Jeden z myśliwych p. Ste- 
{ап Ender z Moszczenicy pod 
Piotrkowem. strzelaiac do sta- 


SYN 


Z Pomorza donoszą: 

Rolnik Thurau w Chojnie pod 
Brodnicą miał rozmaite słabost 
kí ludzkie, oddany był nałogo” 
wi pijaństwa, sprzeniewierzył 
się swej żonie { szukał wogóle 
„przyjemności* poza domen — 
Na tem tle zachodz ły często 

kłótnie rodzinne, 
które miały znaieźć swój epilog 
we wszczętym procesie roz- 
wodowym, a zakończyły się za 
bójstwem Thuraua. 

Pewpego dnia roku ubiegłe- 
go, bawiąc w Brodnicy, Thurau 
znów zbyt dlugo zabawił w we 
sotem towarzystwie, Wobec te= 
go wybrał się 20-letni T. wie- 
cacrem do Brodnicy, by go za- 
b'ać do donu Następuego duia 
znaleziono 

y zwłok! ojca 

na drodze n.edalsko ws, Whi- 
{се policyjny = sądowe stwier- 
daiły nienatu*alra miers, a po* 
duzrzenie zabójstwa padio па 
młodego T. który w pierwszej 
tozprawis zasądzony został na 
10 lat ciężkiego więzenia, Prze 
ciw temu wyrokowi wniosla o7 
brona rewizję, a sprawę prze* 
kazano do ponownego rozpa* 
trzenia. z 

Oskarżony. twierdził. że zus 


Gdańskiej jak 1 kryminalne 
przy ulicach Nowo-Targowej i 
Kopernika winny corychlej być 
lesione a gmachy po nich 
przeznaczone na pomieszcze- 
nie Instytucyj społecznych czy 
też wogóle oddane na cele 
mieszkalne, Oświadczenie p. 
ministra sprawiedliwości powi- 
taliśmy z szczerą radością 1 za 
dowoleniem. 
K. 


—X— 


RADJO-KĄCIK. 


Wtorek, 9 października, 

Warszawa, 1111 m. — 12.00 
Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie, komu- 
nikat lotniczo-meteorologiczny 
12.10 Przerwa; 15.00 Komuni- 
katy: meteorologiczny, gospo: 
darczy 1 nad program; 15.20 
Przegląd polityki międzynaro- 
dowej za mies. wrzesień (z cy- 
klu odczytów organizowanych 
przez Min. Spraw Zagran.) — 
wygłosi dr. Jan Grzymała-Gra 


bowiecki; 15.45 Nad program 11 


komunikaty; 16,55 Przerwa; 
17.10 Odczyt p. t. „О. sporcie 
łucznynt* wygłosi p. Zatocki; 
17.35 Transmisja odczytu z Po- 
znania; 18.00 Koncert popular- 
ny; 18.55 Rozmaitości oraz ko- 
munikat Tow. Zachęty do һо» 
dowli koni w Polsce; 19.10 Ko 
munikat rolniczy oraz transmi- 
sja notowań glełdy zbożowej 
krakowskiej; 19.30 Transmisja 
opery z Poznania, W przerwie 
biuletyn „Messager Polonais" 
w języku francuskim; 22,00 Sy 
gnat czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny; 22.05 Komu- 
nikaty P. A, T.; 22.20 Komuni- 
katy policyjny, sportowy, nad 
program; 22,30 Muzyka tanecz 
na z dancingu „Oaza“, Orkle- 
stra „Oaza-Band* pod kierun- 


kiem W. Roszkowskiego. 


Niefurtunny strzał fabrykanta. 


Zamfast w kuropatwę — trafił w wieśniaka. 


da kuropatw. podrywających 
51е z pod krzaków iałowca, — 
ciężko zranił jednego z uczest 
ników naganki. nieiakiego 38- 
letniego Józefa Góre. zamiesz- 
kałego w Dabrowie Zielonej. 
Caty naból śrutu utkwił w 

głowie nieszcześliwezo Góry, 
którego w stanie cieżkim prze- 
wieziono do szpitala. 

к 
stał napadnięty podczas sprzecz 
ki przez ojca i broniąc się 

udusił go, 


a zwłoki pozostawił na drodze. 
Po przeprowadzonej rozprawie 


sąsiedzkie. 


chwili Niechcicki 
wawszy z płotu 2 
ię na 33-1епід Katarzynę Ка 


Kobieta 
ka uderzeń z 
rozpłataną głową 
upadła na ziemię. Nieprzytom* 
no pociągiem de 
Umieszczona w szpita: 
Józefa przy ulicy Drew* 
j  wieśniaczka walczy 


otrzymawszy 
1 


ki 


па przew 
Łodzi 


aresztowano. 
упа bójki były nieporo* 
siedzkie. 


Slowo pośmiertne 


o życiu artystki 
$. p. Rodowiczowejl, 


W ubiegły piatek w szpita 
lu im. Poznańskich przy ulicy 
rrowej. rozstała się 1 
tym światem. po 6-dnlowej chá 
robie artystka akterystyc: 
na Teatru Miciskieco w Łodź 
7 z Zobczyńskich-Ro+ 


p. Zofia Rodowiczowa 
iemianina z sandomier: 
kiego, urodzona w roku 1878 
karjere sceniczna rozpoczęła 

w Teatrze Popławskiego, 

W okresie woiny światowe 
przebywając w Kliowie. wystę 
powala w teatrach Rvchłow* 
skiego I w „Studio"-Wvsockie! 
W roku 1917 osiedliła się w Ła 
dzi i przez lat 11 bez przerwy, 
występowała na deskach Teas 
tru Mieiskewo, cleszac się 
tru Miejskiego. cieszac się 
i uznaniem dyrekcji, jak і kor 
leców. 

$, p. Zofia z Zobcz 
Rodowiczowa kreow: 
dewszystkiem role charaktery 
styczne (niezapomnia Wy: 
cierowa w, „Dziejach Salonu“ 
matka w „Żywym trupie" Lt. p, 
należały do wybitnie dobrych 
kreacyi zmarłei). Ostatnio ś. p. 
Zoija Rodowiczona miała po 
улег2опа role żony bankiera 
Reichenbachera w komed} 
„Pieniądz leży na ullev“, Pod: 
czas próby zeneralnef tej sztu: 
ki 5. p. Лођа Rodowlczowa za: 
niemogła 1 odwleziona została 
do szpitala, 

Zgon zasłużone artvstki œ% 
budził serdeczny żal w şer. 
cach kolegów, koleżanek I licą 
nych znajomych. Pogrzeb $. p 
Zofii z Zobozvńskich-Rodowis 
czowci òdhv? ste wczoraj. 
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skich: 
а przę: 


Skazany został za to na 4 lata ciężkiego więzienia. 


sąd wydał wyrok, mocą które: 
go Т. zasądzony został za uraa 
cielesny z wynikiem  śmiertel: 
nym na 4 lata ciężkiego wiçzies 
nia. 


Płomienna miłość szwoleżera. 


Koniec romansu. 


Ze Starogardu donoszą: 
Plutonowy 2 pułku szwoleże- 
rów Bolesław Sikora, miał od 
dłuższego czasu romans 
z piękną dziewczyną, 
stałe zatrudnfoną w Państwo- 
wej Fabrvee Monopolu Tytonio 
wego. — Młodzi pokochali się 
pierwszą prawdziwą miłością. 
Zdawało się, że nic nie stanie 
na drodze szczęścia zakocha- 


nych. 

Aż oto nastąpiło tragiczne го 
związanie romansu: 

Do mieszkania Sikory przy u 
licy Chojnickiej przybyła jega 
narzeczona. Jaka była między 
nimf rozmowa — niewiadomo, 
dość, że zawiedziony w swych 
uczuciach podoficer + wystrza» 
łem z rewolweru 

pozbawił się życia, 


Bomba przed drzwiami biura. 
Zamach dynamitowy na sztygara. 


Z Katowic donoszą: 

Onegdaj o godzinie 20 podło- 
żono  materjał wybuchowy 
przed drzwiami biura 

sztygara objazdowego 
Wojciecha Schónwiesego na te 
renie kopalni „Maks“ w Michał- 
kowicach. Wybuch zrujnował 
próg, poza tem uszkodzona zo- 
stała Ściana | dolna część drzwi 
oraz. lamna elektryczna. wisza- 


ca przed wejściem. Oprócz {е 
go popękało kilka szyb w zabu 
dowaniu Schónwiesego. 

Na szczęście nikt z obecnych 
nie odniósł urazu cielesnego. 

Według oświadczenia Sch. w 
tym wypadku zachodzi prawda 
podobnie zemsta osobista zt 
strony robotników. W celu us 
Jęcia sprawców wdrożono eners 
giczne dochodzenia. 
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„ECH O* 


Piękna mulatta wśród zbuntowanych marynarzy. 


Krwawy dramat na morzu. 


Niedawno temu przybył do |ośrodkiem ogólnych pożądań !|poderżnął 


Nowego Jorku żaglowiec „Kin 
swey*, który przedtem cały | 
rok spędził na pełnem morzu 
Ten długi okres czasu zeszędł | 
okrętowi na przebycie drogi od | 
Gwinei do Nowego Jorku. 

W pórcie zajęła się okrętem 
policja portowa, a kapitan pod 
grozą rewolweru został zmú 
szony do pójścia 

za policjantami. 
Następnie odszukano głównego 
kucharza, któr gdzieś się 
skrył wśród maszyn. Również 
jego aresztowano. W pewnej 
kabinie znaleźli urzędnicy poli- 
cyjni mężczyznę skrępowane- 
go silnemi sznurami. Uwolnlo- 
no go natychmiast i musiano | 
przetransportować do szpitala. | 

Przeciwko aresztowanemi! 
kapitanowi, kucharzowi ога; 
kilku innym jeszcze członkom 
załogi wytoczono bardzo po: 
ważne zarzuty i oskarżenia. | 
Mianowicie mieli oni dokonać 
па pełnem morzu szeregu 

straszliwych czynów. 

Sprawa miała się w nast- 
pujący sposób: Z początkiem 
podróży prawdziwy kapitaa 
okrętu zapadł na ciężką choro- | 
bę. Załoga postanowiła wysą- | 
dzić go na ląd w Pennsacola 
(Ficryda). Nowy kapitan miał | 
trudne zadanie. Załoga wypeł- 
niała niedbale jego rozk 
gdy wreszcie chciał uż 
kich kar powstał bunt 


Rzuco- 
no go poprostu do morza I po- 


zostawiono własnemu losowi, 
Statek odbywał dalszą podróż 
bez kapitana. Jedyny człowiek, 
który miał odwagę stanąć w 
obronie kapitana, został uwię- 
zicny. Załoga wybrała now: 
go kapitana I postanowiła шг 
trzymać się 

ustalonej poprzednio tury. 

Gdy „Kingswey* osiągnął 
wreszcie Portoriko, nastąpiło 
nieszczęście. Kucharz, któremu 
nie odpowiadały nowe rządy, 
czmychnął. Marynarze oświad 
Czyli, że nie mogą się obejść 
bez porządnego kucharza, wo- 
bec tego nowy kapitan sam ro- | 
zejrzał się za kucharzem w 
Portoriko. Nająl wreszcie pew- 
nego mulata i przyczekł mu wy | 
šoką płacę: Mulat oświudczył 
jednak, że tylko pod tym wa- 
runkiem obejmie posadę, jeżeli 
będzie mógł wziąć ze sobą 
również 


swoją żoną. 


Udzielono mu z konieczności te E 


go pozwolenia. | 

Obecność mulatki na okrę- 
cie stała się Istną kością ni 
zgody. Piękna kobieta stała się 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87, 
Specjalista chorób skórnych | wene- 
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową, 
Przyjmuje od кой. 8—10. 


4—8, w niedzielę 1 świeta 
Dla pań od oddziel 


12—2 1} 
od 9—1 
zekalnia 


PROSZEK 


KOGUTEK 


"USUWA NAJUPORCZYWSZY 


©» BÓL-GŁOWY 


OSTRZEŻENIE, 


Cheąć nabyć proszki naszego wyrobu, 
y przy kupnie akcentować | 
топі żądać oryginal nych pro- 
sıków ш „KOGUTKIEM% Gąscc- 
kiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracalcie uwagę I odrzucajcie UPOR- 
CZYWIE polecane naśladownictwa w 
podobnem do nasze go opakowaniu | 


EE 
LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku, 
Plotrkowska 294, tel, 22 - 89 
(przy przystanku tram. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od g. 10 ra- 
no do 7-е] po pol. Szczepienie ospy. 
Analizy (moczu, kału, krwi plwo=| 
cin etc.) operacie, opatrunki. 
Porada 3 złote, 

— Wizyty na mieście — 
Zabiegi I ~регасјо od umowy. Kąpie- 
le świetlne,  Naśwletlania lampą 
kwarcowa. Roentgen., Zęby  Sztu- 
czne, korony złoto, platynowe 1 

mostki. 
W niedzielę I święta do g. 2 po рої 


Założyciel I wydawc 
Redaktor naczelny 


jedzie 


|zwiemy 


|niesłv< 


zaczepek, czem obrażony. mu= 
lat wszczął bójkę z tym, które- 
go uważał za swego główn 
rywala, Zabił go, a następnie 


podtrzymują życie i zdrowie. 


Podniety zewnętrzne regulują wrażenia duchowe. 


Czem jest radość? cz] 
jest ból? Czem jest żal i Smu- | 
tek? Czy są to stanv, czy tyl- 
ко drgnienia ducha? Czy wszy 
stko to odzrywa sie wvłącznie 
w tajemniczej glebi duszy, 
niema wysokości,- ап! 
długości, ani szerokości, žad- 
nych wymiarów wogóle, żad- 
nych ciał stałych, żadnych sił 
materialnych ? 

Byłoby to w najwyż* 
szym stopniu dziwne i nić 
zrozumiałe. Wiemy bo- 
wiem, jak dalece to. co 
światem ze- 
wnętrznym,  pozaducho- 
wym, wpływa na tak zwa 
ne nąstroje ducha. Czvż- 
by rzeczy cielesne wpły= 
wały na sprawy ducho- 
we? 

A jednak tak bvć must. 
Niemal bez przerwy dusza 
naszą poddaje sie podnie= 
tom zewnetrznym. — 
Dźwięk np. nie jest nī- 
czem innem, jak tvlko wl 
bracją fal powietrznych, 
a pomimo to wywołuje 


nia duchowe. 
Muzyk smutna lub we 
soła—zdoła zupełnie prze 
istoczyć nastrój naszego 
ducha, przerzncałac nas 
dowolnie ze smutku do 
radości. 

Skoro już istnieje dwo- 
istość naszej istoty, staje 
51е jasnem, że spóinia du- 
ciałem musi bvć 
> ścisła, tak ścisła 
np. jąk zwiazek Soli z Wa 
a w słonym roztworze, 
A zatóm, Jesli istnieje 
wpływ ciała na dusze. z 
konieczności istnieć miisi 
wpływ ducha na ciało, 
Tak też jest w istocie, 


wraż 


co przeżyjemy duchowo,|i 
nie pozostaje bez wpływu 
na istote cieles 
Najlżejsza myśl, naimnie: 
że drgnienie duszv, na 
wet podświadome ууга? 
nia duchowe, odbierar 
podczas snu, odb 
na zewnętrznej  istoci 
człowieka, W jakiś nie: 
zbadany sposób рогиѕ20 
па zostaje jedna z miliar- 
dów komórek naszezo cia 
ła, może pod wpływem che- 
micznym, może jakiś tajemni- 
czy prąd elektryczny przebi 
a od nerwu do nerwu. może 
na setną /*czasteczke sekun 
dy krew nasza o iedna tysiącz 
ną przyśpiesza swói bieg. 
Są to rzeczy dotad niedocie- 
czone, jeszczę niezbadane, 
Natomiast wpływ bólu I ra 
uwidocznia sie bardzo 
е. Już uderzenia pulsu 


W III ogólno - krajowych zawodach konnych policji państwo- 
wej łódzcy jeźdźcy odegrali wybitną rolę zdobywając pierw 
szą (posterunkowy Pankowski Jan na ogierze Bałamucie) o- 
raz cały szereg innych nagród. To też dziwić się nie można, 


że 


mi kokardami przez jednąz 


Jan Stypułkowski 
Franciszek Probst 


gardło kobietce. 


Nr. 239 


Czerwona burza w światku X Muzy. 


Naganka bolszewicka na reżysera filmowego, 


Zamknięcie sławnego na ca 
ły świat teatru artystycznego 


Meyerholda w Moskwie wywo 


Dobrane towarzystwo odpo |łało 


wie obecnie 


za swoje czyny 


burzę protestów 
|ze strony całej inteligencji so- 


Radość I pogoda ducha 


wskazują nam. lak tetno nasze 
xo serca pod wpływem radoś- |К 
. Widzi- 
k płu 
życia 
зија potężniej. Oczv błysz- 
bvnajmniej 
— ale 
u gałki 
radości 
a ilością wil 
voci 1 występuje faśnief i bar- 


ci podwaja sie nier 
my z „falującej* piersi. 
ca, ten miech ogniska 


czą — nie jest to 
tvlko odblask ducha 
wzmożona siła reflek 
mel, która w stanie 
napełnia się wieks: 


wowych niedomasaniach żołąd 
i kiszek”, Przy każdem or- 
ganicznem cierpieniu tvch orga 
nów. radość. ból. nastroje, do” 
bry lub zły humor odgrywają 
ważną i wpływowa role. 

Radość jest przedewszyst- 
kiem 

potwierdzeniem ?усіа, 
iego uznaniem do ostatecznych 
granic posunięta checia Życia 
Dusza, a z nia i ciało. że tak się 


Mandolinistka. 


Dlaczego nie grasz, moje dziewczę/] Mas? rację... Nio graj... 


na małej dźwięcznej mandolinie, 

połóż-że palce swe na strunach, 

melodja słodka niech popłynie, 
... 


Bo eg 


Mandolina 
niech lepiej leży niespożyta, 

bo gdy usłyszy — do klasztoru 
porwie cię jakiś marjawita, 


(r.) 


dziej wyraziście. Nawet orga- 


ny niezależne od mózgu, 
lak żoładek I kiszki, 
ройаја się wpływowi ducha, 


Nie bez przyczyny powsta- 


wyrazimy, 2паїйша w życiu za 
dowolenie, rozkosz. cel. Godzą 
się na życie bezapelacyjnie, 
Nie należy przypuszczać, że 
fest to normalnv stan każdego 


ło nieokreślone pojecie о „ner- Iczłowieka. Tak zwanego „mi- 


zwycięską drużynę łódzką witano nader serdecznie po ро- 
wrocie z Warszawy. Na гусіпіе dekorowanie koni specjalne- 


zapalonych sportsmenek. 


Amerykanie są bardzo po- 
mysłowi, gdy chodzi o zdoby- 
cie pieniędzy. Chwytają się w 
tym celu często najrozmalt- 
szych sposobów, które może 
nie kolidują z prawem, ale za to 

z etyką. 

Na oryginalną ideę, prowa- 
dzącą do zdobycia majątku w 
szybkiem temple, wpadł pe- 
wien spryciarz amerykański. 
Jobn Weller. Założył on pływa 
Јаса jaskinię gry, t. 1. urządził 
kasyno w luksusowym I wspa- 
niale 

urządzonym okręcie. 

Ruchoma szulernia kursuje 

wzdłuż wybrzeży Kalifornii I 


Odbito na własnej maszynie rotacyinej 
arzu ul Zawadzkieł Nr. 3 


Okręt sprytnego Amerykanina. 
Pływająca jaskmia gry. 


хх. 


a nawet rzesz robot- 
M. in. ostry protest 
woli komisarza 
zarskiego, który 
właśnie popełnił ten czyn Hero 
strata, wystosował odbywają- 


lego nawyku“ 2 niema wca 
le. Przeciwnie. Żvcie często 
dokucza człowiekowi, 
choćbv ten stan wvrażał się 
tylko wrażliwościa na pogod 
czy też wraźliwościa na otocze 
nie lub społeczeństwo. 
/ ne rodości wszekże 
s wewnetrzny odzy= 
wa się do miliardów komórek 
w ciele człowieka: ..Towarzy- 
sze, wszystko jest w porządki 
Powodzenie тату zapew 
nione. Siły wvższe nam 
sprzyjaja, wszystko ma- 
my ułatwione, A zatem 
naprzód"! 
I miliardy komórek roz | 
poczynaja рга & 


serca і 
płuc już sama przez się 


żona działalność 


wpływa na zdwojone 
tempo czynności organiz 
mu. „Ognisty“ tlen w nad 
mlarze przenika we wszy 
stkie komórki. 
spała 1 niszczy 

co jest w organiźmie nie 
potrzebnego. Krew, zao- 
patrzona w tlen. krąży 
szybciej. nabiera więk- 
szej odporności przeciw- 
ko zarazkom сһогоБо- 
twórczym, Nadwvrężone 
chorobą organy zostają 
zaopatrzone w tkanki od- 
żywcze, działała lepiej i 
wszystko sie poprawia. 

Niezliczona ilość ct 
rób dlatego tvlko przecho 
dzi w stan chroniczny, że 
ciało zbyt mało przeciw=| 
ko nim walczy. Gdyby 
przectwstawianie się cho 
robie nie miało żadnego 
znaczenia, niemal wszy- 
scy 

zapadliby na zdrowiu 
wobec niesłychanie roz- 
powszechnionych możli- 
wości chorobv. Walka z 
choroba. prócz niezaprze 
czenie ważnych własnoś 
ci konstytucvinych szczę 
liwszych osobników, po- 
¿Diera sie lub niweczy na- 
strojami ducha, 

Smutek, 'troski, nieza- 
dowolenie tamuła nietyl- 
ko  przedsieblorczość 1 
chęci ducha. ale I ciała za 
razem. Człowiek smutny 
1 niezadowolonv choruje 
łatwiej. Umrzeć można w 
istocie na „złamane serce". 


Radość zaś. twórczvnię sił 
zaczepnych 1 odpornych, po- 


©. 


cy 816 obecnie w Moskwie 
wszechzwiązkowy zjazd 


redaktorów pism sowieckich. 


Zjazd w swej uchwale, m 
in. podpisanej przez naczelnych 
redaktorów wszystkich pism 
urzędowych, gwałtownie pięt- 
nuje „pozbawienie narodu ro- 
syjskiexo największej zdoby« 
czy kultury teatralnej“ 1 zara» 
zem wyjaśnia, że bynajmniej 
nie zawinił w tem Meyerhold, 
lecz 


właśnie komuniści, 
którzy doprowadzili tego naj- 
sławniejszego artystę do poło 
żenia wilka, szczutego psami.. 
W związku z tą a 
stacyj 


cją prote 
odbywają się masowe 
w których następstwie 
możliwy jest powrót Meyerhol 
da do Moskwy | restytucja te< 
atru artystycznego, 


Dr. med. BRAUN 


orzeprowadził sle na ul, 6 Sierpnia 
% IBenedykta 1). 

Speclalista chorób skórnych, wenos 
rycziych | moczóotciowvch. Leczę= 
nie światłem (Lampa kwarcowa), 
Przyjmuje od 8 dą 11 I od 5—8 wiecz 


Dr. med. Rakowski 


Tel. 27-61, 

Specjalista chorób uszu, aosa, gardła 
i płuc. 
Konstantynowska Nr. 9, 
Przyjmuje 12—2 1 5—7 


e 
Dr. H. LUBICZ 


Ceglelolana 43, tel. 41-32, 
n lista chorób skórnych, wenos 
rycznych I moaczopłclowych. Naświe 
tlanie Jamba kwarcowa. 

Dla pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przyjmuje od godz. 8—10 | od 5—8, 


ZOZ ZZ A 2 эши 
Dr. HELLER 


ulica Nawrot 2. 
Speclalista chorób skórnych 1 wener, 
Przyimuje od 10 r. od 1—2 | 4 —8, 
Panie od 4—5, Dla niezamożnych 

ceny lecznic, 


a 
Dr. Sołowiejczyk 


Soccialista chorób skórnych | wener. 
Plotrkowska..9%. Tek: 44-92. 
Przyjmuje od 12 бо 4 00 pół. | od 
8 do 9 wieczór, W niedziele 1 święta 
od 10 —2 ро poł. 


Dr. M. GLAZER. 


Zielona 6, tel, 45 = 49, 
Choroby skórne | weneryczne, 
Powrócił. 
Ргхујт, В — 9.30, 12 


217 —8w. 


Wytwórnia plecy 1 Ж przenośnych 


nagrodzona па wy- 
stawia 


„Koźśminek” 
Główna 51, tel.75-09 


(опас ро pracy И 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 


Teatr mielski: — „Dzieje grzechu”, 
Teatr Kameralny: — „Szęześcia Frae 


równać można z orkiestrą woj | nia”. 
skowa, przy dźwiekach której ит Боре тае Żołnierz któ. 
owej Madagaskar 


siły obronne ciała zwvcięskim 
marszem wystepują przeciwko 
inwazji chorób. 


x 


cleszy się ogromną popularno- 
ścią u ludzi, mających wiele pie 
niędzy do stracenla, a żądnych 
niezwykłych wzruszeń. Okręt 


Miefski Kinematowraf Oświatowy, 
Syn marnotrawgy, 

Dla młodz. — Żyd wieczny tułacz, 

Рост. seansów: о godz. 4, б, 8 1 10, 

Apollo: — Alraune. 

Pocz, scunsów: o godz. 4, б, 8 | 10, 

„Casino*: Szpiedzy. 

Czary: — lia podrzutka. 

Рост. seansów: o godz, 4, 6, 8:1 10; 

Corso: — Siódme niebo, 

Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9,30. 

Capitol: — Kobieta czv lalka. 

„Dom Ludowy“: — Ślub. którego ШӨ 
było. 

Рост. seansów о godz. 5 I pól p. m 

„Grand-Klno*: 

potrzebny Czlowiek. 

„Luna“: — Arcykslążę ledzie. 

Mimoza: — Bardelys, ksiaże milośch 


Odeon: — Siódme niebo. 


Рост. seansów: о godz. 4, 6, 8 1 10. 


w ten sposób wymyka Się Z |pylące: — „Trujace usta”, 


pod zasięgu prawa amerykań- 
skiego, że przebywa stale po- 
za odległością 5 km. od brzegu, 
gdyż — jak wiadomo — tylko 
do tej linji dochodzi sfera ka- 
rzącej 


Resursa: 
Splendid 


Spółdz. 


— Przy dźwiekach tinga. 
— Występy teatru marie 


nete! 
Pocz. seansów: 4,30, 6.30. 8.15. 10.00 
Pracown. Państw.: Alraunó, 
Рост. seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00 


Wodewil: — Siódme niebo. 


кек =; 


sprawiedliwości amerykańskiej. 
Jaki olbrzymi ruch panuje EENAA 


w tem kasynie, świadczy fakt 
iż w czasie trzydniowego poby 
tu w pobliżu Los Angeles staw- 
ki wynosiły ćwierć miljona do- 
larów. 


Pamiętajcie o in- 
walidach 
wojennych. 


Za redakcie i wvdawsictwo odpowiada; 
Władysław Ulatowski 


